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ŚLĄSKIEGO 


JEST SKUTKIEM ZATARGU WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ Z P. WOJEWODĄ. 


KATOWICE, 1.7. — Onegdaj od- 
Lyio się posiedzenie konwemtu se- 
njorów Sejmu śląskiego, zwołane na 
życzenie wojewody, celem omówienia 
zatargu, wyniklego na tle budżeto- 
wem. Wojewoda stanął na stanowi- 
sku, że Sejm powinien uchwalić bez 
zmian przedłożony mu projekt usta- 
wy skarbowej, a załączone do niej 
zestawienie wydatków i dochodów 
uważać za budżet na r. 1930-31 już 
uchwalony przez Radę wojewódzką 
i zatwierdzony przez ministra skar- 
bu, Jako kompromis wysunął woje- 
woda, że Sejm może uchwalić ustawę 
dodatkową do budżetu, kióraby mo- 
gia poczynić w nim zmiany, o ile nie 
dotyczą one wydatków, opartych na 
zawartych już kontraklach. 

Pos, Korfanty oświadczył, że przy- 
jęcie propozycji wojewody oznacza- 
łoby wyrzeczenie się przez Sejm 
śląski prawa uchwalania budżetów i 
stworzyłoby niebezpieczny prece- 
dens. Rząd mógłby skasować Sejm 


śląski i-rządzić przy pomocy rady 
wojewódzkiej. Dlatego Sejm musi 


tra' „ować przedłożony rzekomy bud- 
„et rady wojewódzkiej tylko jako 
preliminarz budżetowy. Do budzetu 
nie wolno wstawiać ustaw poprawko 
wych, narwyżej projekty nowych 
kredytów dodatkowych. W sprawie 
wydatków nielegalnie poczynionych 
w okresie bezsejmwym. rząd musi 
wnieść ustawę indemnizacy jną. 

Wojewoda świadczył, że Rząd u- 
stawy takiej nie wniesie. 

Przeciwko temu przeciwstawił się 
pos. Korfanty, Przedstawiciel P. P. S. 
otów był do kompromisów, ale obsta 
wał przy ustawie indemnizacyjnej, 
Niemcy rezygnują z ustawy inden- 
maizacyjnej, ale chcą traktować bud 


Zwłoki ś.p. Ejsmonda 
PRZYBYŁY DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 1-7. (PAT.) Dziś o 
godz. 6 rano specjalnym wagonem, 
doczepionym do pociągu pospieszne- 
zo Zakopane — Warsza” . przybyły 
do Warszawy ma dworzec główny 
zwłoki tragicznie zmarłego śp. Julja- 
na Ejsmonda. O godz. 10 rano zwłok: 
I%zewieziono do kościoła św. Alek- 

na placu Trzech Krzyży, gdzie 
zostały ustawione mna katafalku w 
dolaym kościele. Pogrzeb śp. Juljana 
Ljsnonda odbędzie się jutro o godz. 
10.30 ramo po skończonem nabożeń- 
stwie żałobnem na cmentarz powąz- 


Minister Kwiatkowski 
y W BELGJI. 


BRUKSELA, 1-7. (PAT.) Minister 
Kwiatkowski, który przybył tu one- 
gdaj w towarzysiwie kilku wyższych 
urzędników Ministerstwa przemysłu 
i handlu oraz EIER polskich 
sfer finansowych i gospodarczych, 
złożył wczoraj rano szereg wizyt ofi- 
cjuinych, zakończonych  wpisaniem 
się do księgi w pałacu królewskim. Po 
zlożemu wieńca na grobie Nieznanego 
d©lmierza, minister spożył Śniadanie 
u tutejszego radcy handlowego p. Li- 
pińskiego. W śniadaniu tem wzięło u- 
mai wiele osobistości z belgijskiego 
Swiata litycznego i gospodarczego. 

O godz. 17 p. minister był podejmo- 
wany podwieczorkiem przez belgij- 
sko-nolską izbę handlową, gdzie przy 
witał go w imieniu przemysłu belgij- 
skiego prezes komitatu nnzem vsłowe- 
Eo R. | ; i 


| zvwene przez nilanema į 


żet, jako preliminarz budżetowy, o- 
świadeza jąc, że trudności rządowi nie 
będą czynić, 

Za stanowiskiem Rządu oświadczy» 
li się tylko przedsiawiciele sanacji. 


Wobec tego pomiędzy większością jgo czytania preliminarza budżetowe 


Sejmu a wojewoda z sprawie budże- 
towej de porozumienia nie doszło, 
W dalszym ciągu wejewoda żądał 
zdjęcia z porządku dziennego drugie- 


Poltora r 


oku bez Sejmu 


chcą rządzić sanatorzy. 


WARSZAWA, 1-7. W łonie samacji 
powstał podobno taki projekt na naj- 
hliższy czas: 

Każda nadzwyczajna sesja Sejmy, 
zwołana na żądanie posłów, zostanie 
odroczona i zamknięta. Sesja zwy- 
czajna Sejmu, którą Konstytucja na- 
kazuje zwołać w jesiemi, zostanie od- 
roczona na dni 30. Że zaś drugiego ord- 
roczenia zrobić nie można — Sejm zo- 
stanie rozwiązany i rozpisane będą 
nowe wybory na marzec. 

W pewnych kołach sanacyjnych 
istniał projekt, by te wybory odbyły 
się na zasadzie nowej ordynacji wy- 
borczej, wprowadzonej d tem p. 
Prezydenta. Jednak niema obecnie 
żadnych uprawnień ustawowych, na 
zasadzie których p. Prezydent mógł- 
by ordynację wyborczą wprowadzić 
dekretem, Zamachu stanu sanatorzy 


w dzisiejszych nastrojach mie mają 
zamiaru ryzykować, wobec tego z 
projektu tego zrezygnowano. 

Wybory miałyby się więc odbyć w 
marcu według starej ordynacji, a po- 
nieważ zanim Sejm nowy się zbierze, 
upłynie termin uchwalenia budżetu, 
wejdzie w życie w myśl Konstytucji. 
stary budżet. Tem samem sesja zwy- 
czajna Sejmu nie będzie Poza i 
nowy Sejm nie byłby wcale zwołany. 
Każde żądanie zwołania sesji nad- 
zwyczajnej traktowałoby się wedlug 
ustalonej metody. Dopiero w jesien: 
1951 roku przyszedłby termin sesji 
zwyczajnej, której już bez jawnego 
zamachu stanu ominąćby nie można. 

A co dalej? 


+ Ano, zobaczymy — powiadają 
sanatorzy. — Mamy czas się namyślić 


przez zgórą rok... 


Żywy udział polskich techników 


w kongresie komunika cyjnym. 


WARSZAWA, 1-7. (PAT.) W dniu 
wczorajszym o godz. 9 wieczorem dy- 
rekcja tramwajów miejskich wydała 
bankiet na cześć uczestników 22 mię- 
dzynarodowego kongresu przedsię- 
biorstw komunikacyjnych. Bałmkiet 
zgromadził w salach Doliny Szwaj- 
carskiej około 450 osób. Rząd repre- 
zentował p. minister komunikacji 
Kuchn, który przybył z małżonką o- 
raz p. minister poczt i telegr. inż. Boer 
ner. Pozatem przybyli na bankiet 
przedstawiciele sfer przemysłowych. 
oraz prasy. W czasie bankietu serję 
przemówień otworzył, jako gospodarz, 
dyr. tramwajów Maiejsk o Fuchs, po- 
czem kolejno 10 oficjalnych przedsta- 
wicieli obcych rządów wygłosiło prze- 
mówienia, które były nacechowane 
dużą serdecznością. Przed każdem 
przemówieniem orkiestra tramwajo- 
wa grała hymn narodowy danego 
państwa. 

Po bankiecie na cześć gości w ogro- 
dzie Doliny Szwajcarskiej zap<ionn 
ognie sztuczne. Bankiet w bardzo mı- 
łym nastroju przeciągnął się do godz 
2 w nocy. 

Dziś w drugim dniu kongresu od- 


było się pod przewodnictwem prezesa 
związku Steina (Niemcy) trzecie po 
siedzenie techniczne, w czasie którego 
m. in. delegat polski prof. Podoski z 
Warszawy mówił o zjawisku korrozji 
cJektrolitycznej. 

Popołudniu odbyło się czwarte po- 
sedzenie techniczne pod przewodnie- 
twem ministra komunikacji Kuehna. 
W czasie tego posiedzenia referat o 
porównaniu różnych zajów komu- 
nikacji publicznej pod wzęlędem tech 
micznym, ekonomicznym i ogólno-ko- 
munikacyjnym wygłosił dyr. tramwa- 
jów w Poznaniu p. Nestrypke. Refe- 
rat wzłudeił clbrzymie zainteresowa- 
nie wśród członków kongresu i został 
specjalnie wydrukowany i rozdany u- 
czestnikom. 

Wieczorem odbyło się specjalne 
przedstawienie na część gości w tea- 
trze Wielkim. 

Jutro przed południem pięte i ostai- 
nie posiedzenie techniczne, a popołu- 
dniu zebranie ogółne. O godz. 16 pan 
Prezydent Rzplitej przyjmie uczestni- 
ków kongresu na z u. Wieczorem 
członkowie kongresu grupami rozja- 
dą się na wycieczki po Polsce. 


Katowanie robotników polskich 


przez zbirów 
HAMBURG, 1-7. (PAT.) Stałe skar- 


gi polskich robotników, jakie docho- 
dzą ze wszystkich zakątków Niemiec, 
dowodzą, w jak oiężkiem położeniu, 
mimo zawartej konwencji, znajdują 
się nasi robotnicy sezonowi. 

Obecnie mamy do zanotowamia ta- 
ki drastyczny przykład w miejscowo- 
ści Ruthe w pow. Kildesheim, miano- 
wicie podczas wesela jednego z robot- 
ników polskich, kiedy goście weselni 
siedzieli spokojnie, wtargnęło do mie- 
szkamia dwóch policjantów niemiec- 
kich i bez żadnego powodu poczęło 
bić pałkami gumowemi osoby. wska- 


M.i 


niemieckich. 


m. pobito tak silnie sekretarza filji 
ż¿wiązku polskich robotników rolnych 
w Hanowerze, Szymkowiaka, że z te- 
go powodu tydzień już leży on w szpi 
talu. 

Wkrótce potem nad ranem podbu- 
rzemi robotnicy niemieccy wyważyłli 
drzw. do mieszkań robotników pol- 
skich i bili ich żełaznemi narzędziami 
tak, że jeden z nich leży ciężko ranny. 

becnie wypowiedziano pracę kiłku 
robotnikom m. in. prezesowi filji zwią 
zku polskich robotników rolnych w 
Hanowerze. Konsulat polski w Harn- 
burgu wszczał enereiczne kroki. 


go. Niemcy poszli mu na rękę. Sta- 
nowisko P. P. 5. było nieustalone. 
Zespół Ch. D. i N. P. R. obstawał przy 
uchwaleniu prowizorjum dla Sejmu. 
W wyniku tego zatargu dziś rana 
z polecenia wojewody śląskiego do: 
ręczył zastępca naczełnika wydziałn 
prezydjalnego dr. Kostka marszałko- 
wi Sejmu śląskiemu dekret pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zarzą- 
dzający odroczenie sesji Sejmu ślą- 
skiego. Cdnośne pisma brzmią: 


Katowice, dnia 1 lipca 19% r- 


Do 
Pana Marszałka Sejmu śląskiego 
w Katowicach. 
Mam zaszczyt przesłać w załącze- 
niu dekret pana Prozydenta Rzeczy. 
pospolitej, zarządzający odroczenie 
sesji Sejmu śląskiego, z prośbą o wye 
danie dalszych zarządzeń. 
Wojewoda 
dr. Grażyński m. p. 


Zarządzenie Pana Prezydenta w 
sprawie odroczenia sesji Sejmu śŚląr 
kiego. 

Na podstawie art. 21 ustawy kon. 
stytucyjnej z dnia 15.6 1920 r., zawie- 
rującej statut organiczny wojewódze 
twa Śląskiego (Dz. U. P. P. 73 poz 
479) odracznm Sesję Sejmu Śląskieka 

Wilno, dnia 29 cze. wca 1950 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. Mościcki. 

Prezes Rady ministrów (—-) W. Sła- 

Po ogłeszeniu zarządzenia p. Pre- 
zydenia zebrały się stronnictwa opo- 
zycyjne na naradę i ogłosiły oświad. 
czenie, że zarządzenie o odroczeniu 
Sejmu sprzeciwia się statutowi orga- 
niczneniu województwa Śląskiego. 
MEEI KOUT E E ZEŃ "JENNY 


Ważne narady 
W DRUSKIENIKACH. 


WARSZAWA, 1-7. (Tel. wł.) Nagły 
wyjazd premjera Sławka do Druskie- 
nik wywołał liczne komentarze tem- 
bardziej, że p. Prezydent, wracając z 
objazdu Wileńszczyzny ma również 
udać się do Druskienik na naradę, 
Narada będzie dotyczyła sytuacji o- 
becnej. Niewątpliwie będą omawiane 
konsekwencje obrad krakowskich 


CENTROLEW 
O ZWOŁANIU SEJMU. 


WARSZAWA, 1-7. (Tel. wł.) We 
środę odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu wykonawczego centrolowu. Cho- 
dzić kędzie o ostateczną decyzję w 
sprawie wniosku o zwolanie nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej. 


Echa kongresu krakowsk. 


WOJ. KWAŚNIEWSKI PRZECIW 
PROF. MARCHLEWSKIEMU. 


KRAKÓW, 1-7. (PAT.) P. wojewoda 
Kwaśniewski przesłał do wajewóde- 
kiego komiietu LOPP. następujące 
pismo: 

— Ponieważ po kongresie z 29 czer- 
weca rb. i mowie p. prof. Marchlew- 
skiego moja współpraca z nim na ta- 
k.emkoiwiek polu jest wykluczona, 


zylaszam  uiniejszem rezygnację ze 
stanowiska prezesa Komitetu. 
(—) Kwaśniewski, wojewoda, 


Nadmienić należy, że prof. Mar- 
chlewski jest członkiem zarządu wo- 


iewódzkiezo komiietu LOPP. 


= 
í 


Konsekwencje Kongresu. 


„ABC“ przedstawia sobie następu- 
jato konsekwencje tej walki poli- 
mej, której punktem zwrotnym 
GU! się kongres krakowski: 

Żaden jnż Rząd, utworzony pod egidą Jó- 
zeja Piłsudskiego, czy będzie on reprezen- 
tował knrs łagodny (nisz. p. Bartla), czy 
też ostry (nprz. p. Świtalskiego lub p. Sław- 
ka! nie może liczyć na pobłażliwość lewicy 
i rentrum. Każdy taki rząd będzie przez 
Soim obeeny obalony. Gdyby doszło do roz- 

uki politycznej w Sejmie, na drodze 
ko sdiytucyjnej, rządy pomajowe musiałyby 
o ganie ustąpić. 

l: kongres krakowski ma jeszcze inne, 
* sze znaczenie. Do wałki przeciw rzą- 
(| józelu Piłsudskiego stronnictwa lewi- 
«> i centrum wciągnęły tłumy. Ostra walka 
pizenosi się z terenu sejmowego do spole- 
ristwa, a jak pisze sanacyjny  „Czas*, 
przestraszony tym obrotem rzeczy, na ulicę. 
g gtpliwie spowoduje to znacznie więk- 
i na terenie 


tu 


następstwa, aniżeli wałka 


4ć wowym. 3 A 
jak z tego widać, sytuacja w państwie 
ste o się poważna: rządy pomajowe nie są 


adoine do współpracy z parlamentem, a ol- 
brzymia większość Sejmu, zarówno z pra- 
wiry jak i z lewicy, widząc ucieczkę rzą- 
dów sanscyjnych przed odpowiedzialnością 
konstytucyjny, mobilizuje do walki spo- 
łerzeństwo. Atmosfera w kraju staje się 
Rarita. 

E Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Jedno: 
nawe wybory! Niech społeczeństwo swoje- 
mi głosumi, na drodze konstytucyjnej za- 
deryduje, kto ma rację i komu chce po- 
wierzyć rządy. 

Podobne wyjście z wyłtwonzonej 
sytuacji widzi również „„Rzeczpospo- 
lita“, gdzie czytamy: 

Obecnie nikt chyba w kraju. nawet koła 
rządzące, nie powątpiewa, iż w społeczeń- 
stwie przeważają nastroje opozycyjne, że 
wszyscy zmęczeni są wprost niepewnością i 
pożądają zmian, chcąc widzieć Rzeczpospo- 
lita rządzoną na podstawie niewzruszal- 
nych praw, dbalą o dobro wszystkich oby- 
wateli, nie zaś tylko o interes jednego odła- 
miu. stojącego u steru władzy. 

T tej świadomości należy wyciąg- 
naać komsekwencje: 

Kraj pragnie dać wyraz swojej woli w 
drodze wskazanej przez Kor. tytncję. Sejm 
więc winien być rozwiązany i wyznaczone 
nowe wybory. Jest ta hasło, podnoszone 
przez większość obywateli. I trzeba pamię- 
iać, że im później nastąpi odwołanie się 
Rządu do niesiałszowanej opinii narodu, 
tem nowy Sejm będzie radykalniejszy, a 
wewnętrzna sytuacja Polski trudniejsza. 


.. 

Charakterystyka sytuacji. 

Senator B. Kodkowski charakiery- 
zujuc sytuację polityczną w Polsce 
w wonzoną porozumienie się stron 
m iw opozycyjnych skupionych w 
„Ć embrolewie” słusznie powiada, iż 
to dowodzi: 

Te stronnictwa centrowe i lewicowe, ZET- 
wawszy z obowiązującą niektóre z nich 
jozeze do niedawna przyszłością, przeszły 
do krańcowej opozycji: b 

że hasłem, które je połączyło, jest wal- 
ka o praworządność; A 

Że, odwolując się do poparcia powszech- 
niżu, nie weszły ma drogę demagogji socjal- 
nej; . . . 

ze wzywają da soliđarnoñci w imię tro- 
ski nie o interesy klasowe i stanowe, lecz 
o interesy państwowe. 

Najbardziej znamiennym rysem o- 
bocnej sytuacji jest jeszcze jeden 
objaw. Oto — 

o.seny system rządowy zdołał doprowa- 
dzie do zjednoczenia się stronnictw (i lu- 
dzi!), które w przeszłości miały z sobą nie- 
małe a zasadnicze porachunki polityczne. 
Słusznie prasa sanacyjna akcentuje pewną 
osobliwość faktu sąsiadowunia braterskiega 
pana X. z panem Y. Tyłko niema tu żadnego 
materjału do szyderstw i ironji. Przeciwnie, 
w tem, w czem sanatorzy upatrują temat i 
oknzję do wesołości, mieści się głęboka 
wskazówka czasu, sympatyczna Miara TOZ- 
woju stosunków wewnętrznych. Zauważcie 
zań, że jesteśmy dopiero na wstępie tego 
procesu, rozpoczętego przez zamknięcie par- 
lamentu i wypchnięcie ludzi na ulicę. 
wow © n EEE 


456 godzin 


BEZ PRZERWY W POWIETRZU. 
CHICAGO, 1-7. Samolot „City of 


Chicago“ kontynuował swój lot wczo- 
raj popołudniu wśród gwałtownej bu- 
rzy. 

Pod wieczór uzupełniono w powie- 
trzu po raz 167 zapasy paliwa. Przed 
166%1n dostarczeniem benzyny sa- 
molot posad już tak mało paliwa, 
że byłby się utrzymał w powietrzu 
wie dłużej jak pięć minut. 

Dotychczas zażyto 28 tys. litrów 
bemzymy i 1.280 litrów oliwy. 

odz. 10 wieczorem samolot prze- 


O 
EE 456 aodan w powietrzu. 
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opróżnieniu Nadrenji 


przez wojska francuskie. 


BERLIN, 1-7. Uroczystości z okazji 
opróżnienia Nadreuj. osiągnęły naj- 
wyższe napięcie kolo północy, gdy we 
wszystkiche miastach terenu okupa- 
cyj,rego poczęły dzwonić wszystkie 
dzwony. 

Przedstawiciele rządu i burmstrzo- 
wie uwolnionych miast w butnych 
mowach stawili siłę i odradzającą się 
potęgę Niemiec. f 

W Wiesbadenie przemawiał pruski 
premjer Braun. Charakterystycznen: 
jest, że Braun, socjaldemokrata, umiał 
do słuchaczów przemówić tak „naro- 
Gowo', że mowy takiej nie powsty- 
dziłby się nawet Iługenberg. 

tderzającym rysem uroczystości 
byłu obecnosć beznych oddziałów 
Reichswehry. W miastach nadreń- 
skich po wyjściu wojsko okupacyj- 
nych zaroiło się od mundurów Reichs- 
wchrzystów. 

len militarmy punkt uroczystości 
duwał się zauważyć również w serh- 
uie, Punktem kulminacyjnym tej uro- 
czystości wojskowej po capstrzyku i 
marszach ulicami miasta było odda- 
nie 24 strzałów armatnich w Lustgar- 
ten-e, 

Osratnie strzały wiwatowe oddano 
w Lustgartenie jeszcze przed wojną, 
mianowicie 27 stycznia 1914, w fe 
urodzin cesarza Wilhelma Ll. 

Po salwie armatniej na uł. Unter 
den Linden i przy bramie branden- 
burskiej odbyał cię defilada oddzia- 
tów Reichswehry. 

PARYŻ, 1-7. Prasa francuska poda- 
je obszerne sprawozdane z przebiegu 
opróżnienia Nadrenji. 

„Echo de Paris“ stwierdza. iż oku- 
pacja była najlepszą gwarancją po- 
koju RCR Z chwiią zniknięcia z 
terenów okupowanych ostutw'ego żol- 
nierza znika również widomy znak 
zwycięstwa I'rancji. 

Zdaniem „Avenir“, Francja zapew- 
ne nie mogła inaczej dzialac. niż się 
stało; obowiązkiem jej jesi obecnie 
być czujną i pozostać silną. 

„Petit Journal“ łudzi się, że opróż- 
niente Nadrenji usunie nieufność, na 


mz 


Moskwa atak 


aką natrafiała francuska dobra wo- 
É wobec mas narodu niemieckiego. 

„Jorunee Industriclle" pisze, iż na- 
leży wyczekać, czy Niemcy uważają 
opróżnienie Nadrenji za początek no- 
wej ery, czy też tylko za etap do za- 
spokajania coraz to nowych ich żą- 
dań. 

Radykałna „Ere Nouvelle“ widzi w 
ewakucji krok do zespolenia Europy. 

Prezes bigi obrony narodu francu- 
skiego geu. Mordac wydal z okazji e- 
wakuacji Nadrenji manilest, w któ- 
tym donosi, iż z powodu wycofania z 
uad Reuu siraży pokoju europejskie- 
go i bezpieczeństwu Irancji, przed- 
stawiciele Ligi udali się pod pomnik 
miasta Strasburga na placu de la Con- 
corde w Paryżu, aby spowić w kir ża- 
łobny tak, jak przed 50 laty Francja 
„lała wyraz swej żałobie z powodu 
straty Alzacji. 


„PRECZ Z FRANCJĄ!“ 
BERLIN, 1-7. (PAT.) W dalszym 


oaut oficjalnych uroczystości w Ber- 
line z powodu ewakuacji Nadrenji 
odbyła sina wielkim placu przed b. 
zamkiem cesarskim parada wojskowa. 
Od wczesnego rana tłumy publiczno- 
ści zaległy w elki plac, oczekując na 
pwybycie  kompanij honorowych 
Reichswelbry. Wśród eniuzjazmu ze- 
branych / przemaszerowały ulicami 
oddziały  artylerji  wschodnio-prus- 
kiej. poprzedzone orkiestrą i ustawi- 
ły się naprzeciw placu cesarskiego. 

O godz. 11.50 odbyła się przed sze- 
fem Reichswchry Heyvem defilada, w 
czasie której dano 21 strzałów armat- 
nich. W chwil, gdy Reichswehra wra- 
cająca do koszar przechodzila obok 
ambasady francuskiej, z grupy stu- 
dentów rozległy się GRA ki: „Precz z 
Francją”. O godz. 12 we wszystkich 
kościołach berlińskich zaczęto bić w 
dzwony, 

Przed południem kanclerz Bruening 
imieniem prezydenta Rzeszy i *rządu 
złożył wioniec na cmentarzu garnizo- 
nu berlińskiego. 


uje Finiandję 


zarzucając jej wojenne zamiary. 


RYGA, 1.1. — Prasa sowiedka po- 
nownie atakuje Finlandję za rzeko- 
me zamiary wojemna, skierowane 
przeciwko Z. S. 5. R.  „lzwiestja” 
twierdzą, że wzmagający się w Fin- 
landji ruch faszystowski ma na celu 
wywołać wojnę Kinlandji przeciwko 
Z. S. S. R. i anektować Kawelję, któ- 
ra jest autonomiczną republiką 60- 
wiecką. Pismo zaznacza, że w razie 
objęcia rządów w Finlandji przez fa- 
szystów, stosunki sowiecko-fińskie u- 


legną radykalnej zmianie, ponieważ 
Finlandja stanowić będzie wówczas 
północną placówkę wojenną. popiera 
ną przez imyperjalistów i skierowaną 
przeciwko Z. 5. S. R. 
Charakierystycznem jest, że urzę- 
dówka sowiecka wiąże  wzmagamie 
się ruchu przeciwsowieckiego w Fin- 
landji z aktywnością Polski w pań- 
stwach Bałtyckich, atakując przy tej 
sposobnością politykę polską. 


Ostre zarządzenia Angjji 


wobec hindusów. 


LONDYN, 1.7. — Donoszą z Kal- 
kuty, że wiadze poza zamknięciem 
komitetu wykonawczego narodowe- 
go kongresu hinduskiego zamknęły 
również wszystkie  stowawzyszenia 
młodzieży. 

Biura kongresu w Allahabadzie zo- 
stały otoczone przez policję,  kiówa 
dokonala szczegółowej rewizji, oraz 
przyłożyła pieczęcie. Władze wyda- 
ły komumikat, w którym molywują 
swe ostre zurzydzemia bem, że komi- 


tet wykonawczy nawoływał otwar- 
cie do rewolucji, oraz do obalenia 
rządu, 

W Bombaju rozpoczął się wczoraj 
tydzień srajkowy. Przez ulice miasta 
pnzeciągnęły oddziały ochotników, 
którzy śpiewali pieśni narodowe, o- 
raz roznzuca li ułodki przeciw kupo- 
waniu towarów zagranicznych. Poli- 
cja uresztowała 12 wwbitniejszych 
pwzywódców max jonalisiycznych, 


Wilhelm tęskni 


do korony cesarskiej. 


NOWY JOFK, 1-7. Historyk ame- 
rykański Bigelow powrócił tu z Doorn 
dzie akładał wizytę b. cesarzowi 
ilhelmowi. 

Bigełow stwierdza, że b. cesarz pra- 
gnie gorąco zebramia się PZA 
dowego trybunału wojennego, który- 
by zadecydował, czy był on odpowie- 

ialny za rozpełanie woinv. świate- 
-Waj 


Bigelow dodal, że b. cesarz jest o- 
becnie względnie niezamożny, gdyż 
na jego utrzymaniu pozostaje 19 spo- 
krewnionych z nim rodzin. 

Były cesarz oznajmił Bigelow'owi, 
że gdyby naród nismniecki wezwał go 
do powrotu, to mimo swego wieku 
byłby skłonny do objęcia z powrotem 
ironu, gdyż uważałhu to za swÁi obo- 
wiazek. 


AMNESTJA. 
BERLIN, 1-7. (PAT.) Wczoraj po'o- 


puszcęzeniu przez oddziały (rancuskie 
terenów okupowanych. weszła w ży- 
cie amnestja dla wszystkich obywa- 
teu niemieckich skazanych za prze- 
stępstwa o charakterze politycznym 
przez sądy wojskowe na obszaracb 
okupowanych. 


WE WROCŁAWIU. 
BERLIN, 1-7. (PAŁ.) Z Wrocławia 


donosza, że w czasie capstrzyku, u- 
rządzonego przez Re'chswehrę w dniu 
wczorajszym z okazji ewakuacji Nad- 
renji, w kitku pumktach miasta do- 
szło do burzliwych starć między poli- 
cją a hitlerowcami. Grupy hitłerow- 
ców wczesnego rana przeciągały 
ulicami miasta, wśród wrogich okrzy- 
ków przeciw policji. Kilku urzędni- 
ków olicyjnych zaatakowanych 
przez demonstrantów, musiało ralo- 
wać się ucieczką. 


Votum nieufności 
DLA P. R. PPWOWARA. 


Na wczorajszej posiedzeniu Radv 
miejskiej w Czeladzi, wskutek niv- 
stosowania się do dakretu o samorza 
dzie, burmistrz p. Ryszard Piwowar 
otrzymał od Rady votum nieufności. 
Za wnioskiem o votum na 21 radnych 
opowiedziało się 1i przeciw 8 i2 
wstrzymujących się. 

Vobec uchwalenia votum nieufno- 
ści p. Fiwowar oświadczył. że oddaje 
się do dyspozycji władz, co wywoła- 
lo ogólne zdziwiemie, bo stanowisko 
burmistrza otrzymał p. Piwowar nie 
od władz, lecz od Rady miejskiej. Sta- 
nowisko burmistrza jest samorządo- 
we, a nie rządowe. 


Stronnictwo polityczne 
KOŚCIOŁA NARODOWEGO. 
WARSZAWA, 1-2. (Fel. wł.) Po- 


wstaje nowe stronnictwo pod nazwą 
„Blok polski”. Na czele tego stron- 
nictwa staje duchowny kościoła naro- 
dowego St. Zacharjasiewicz. Pod 
względem politycznym „Blok“ będzie 
grawitował do BB, pozatem będzie 
się domagał legalizacji kościoła naro- 
dowego. 


Hr. Westarp 
ODDANY SĄDOM. 


BERLIN, 1-7. PAT.) Koia 
gulaminowa Reichstagu  uctwuln 
dziś wydać sądom znanego pray wid- 
cę ruchu omegi nad i ogo posła 
hr. Westarpa, oskarżanego o obraze b 
pruskiego ministra spraw wowuęj 
nych Grzesińskiego. 


NOWA OSADA 


MARSZ. PIŁSUDSKIE* «0. 


WARSZAWA, 1-7, (Tel. wł.! Marsa. 
Piłsudski ma wkrótce udać się z Dru- 
skienik do wsi Dikiliszki, cdieglej o 18 
kim. od Wilna. Jesi to osada żołnier- 
ska, przydzielona marsz. Filsudskiemu 
ik dotychczasowej osudy Świąt- 
nik. 


Wczorajsze ciągnienie 
DOLARÓW Gl. 

Wezoruj odbyło wię w Warszawie 
ciągnienie dołurówk:-. Wylosowano 
57 premij na sumę ogólną 25 tvs, 
sięcy dolarów. 

8 tysięcy dolarów wygrał mr. 66810 

5 tys. dolarów wygrał nv, 419116. 

Po 1000 dolarów wykr.tv nr. — 
045879 852324 559570 3130) 588577 

Po 500 dolarów wygraj: 323008 
-17032 854809 355900 w 935350 
061855 132876 92199 6653% 

Po 100 dolarów wygrasy 
523940) 341589 130318 77/53 
9034977 195685 T23 US 
JSW 010281 0750 

28275 246058 5012,14 
025947 924591 94757 
972500 641203 999490 
65612 675122 525525 
492480 171668 «0027 
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SKUR S 


ZACHODNI? środa 2 Fipca 1930 roku, 


PO ZJEŹDZIE PEN -CLUBÓW. 


Egzotyzm warszawski, jako ...strona literacka. 


Warszawa, 30 czerwca. 

Kongres Pen - Cłubów minął już, 
przebrzmiały jego obrady, minęły 
wrażenia i tylko jedno z nich pozo- 
fiamie nadługo. Śmicrć Ejsmonda, 
kiory gościom zagrasicznym pokazy- 
wał cuda naszej przyrody. 

W «czasie samego zjazdu był ruch 
wielki w Warszawie, która lubi 
przyjmować zagranicznych gości i 
entwzjazmować się przy każdej oka- 
zji. ŹZjazdem Pen - Ulubów entuzjaz- 
mowano się przeto powszechnie bez 
zachowania bodaj odrobinki wstrze- 
uięźliwości. A tymazascim... 

Poniektóry literacina zagraniczny, 
o którym w jego własnym kraju niv- 
wiele kto wie, zjechawszy do War- 
szuwy i masłuchawszy się ze wszyst- 
kich stron, że jest znakonitością, na- 
brał dopiero poczucia własnej war- 
lości i wielkości. Cóż dopiero mówić 
o tych kilku naprawdę wybiimiej- 
szych gościach! Ci poprostu brodizili 
w urwielbieniach, tongli w zachwy- 
tach i pogrążali się powyżej uszu w 
powszechnej czołobiiności. 

Nie dziwoda, że w takiej atmosferze 
sir John Galsworthy, którego trzy io- 
my „Segi rodu Forsyiów” trzech tiu- 
maczów gorączkowo przełożyło na 
język polski, byle tylko z wydaniem 
książki wydążyć na dzień przyjazdu, 
którego oblegamo prośbami o auio- 
grafy i nieustannie oraczano kadzi- 
dłami podziwów, dostał wreszcie lek- 
kiego zawrotu głowy. Vamiętał prze- 
cież doskonale, że w własnej ojczyź- 
nie chodzić musi w cieniu wielkości 
Kiplinga,  Chesiewiona, | Bernarda 
Shaw i jaki taki rozgłos zawdzięcza 
iemu pnzedewszysikiem, że wprowa- 
dził do literatury angielskiej zapa- 
szek seksuałizmu, wtedy właśnie, kie 
dy om zaczyna na dobre wietrzeć z 
literatury francuskiej, A tu nagle 
wyrasta w mowach, toastach i arty- 
kułach polskich penclubistów niemal 
na widomą głowę powszechnej liie- 
rat E 

Towenzystwo bankietowe rówmie 
gorąco oklaskiwało innego znakomi- 
tego gościa, a miamowicie: Szaloma 
Asza, który mówił: 

— Czując się w domu, jak to zre- 
szłą być powinno, jestem w dziwnem 
położeniu, gdyż jestem zarazem i go- 
sciem i gospodarzem. 

Najgłośmiejsze oklaski bili zapew- 
qe polscy literaci pp. Tuwim, Hemar, 
Breiter i Słonimski. « < literaci z róż- 
mych państw, dla których najciekaw- 
szym punktem programu zjazdu było 
przewidająco przez P. E. N. — Ciub 


warszawski przygotowane zwiedze- 
nie wystawy ksiażki żydowskiej, 


adzie zapewne dyskuiowano ankiete 
„Wiadomości Literackich” w eprawie 
międzynarodowego języka — literac- 
kiego i gdzie zapowne.. jedmomyślnie 
zgod:zomo się ma żargon. 

Bo jeśli wierzyć p. Słonimskiemu, 
a czemuż miałóby się nie wierzyć, 
penelnhiści wszystkich krajów mają 
jednakowe zainteresowania,  <o 
wzwyż wzmiankowany awtor barw- 
nie obrazuje na łamach „Wiadomośc 
Literackich", notując owe wrażeniu 
zœ zjazdm: 


Po śniadaniu 


spacerujemy z p. Braga 
(bardzo 


przystojny i inteligentny gentle- 
man, roferent spraw literatury przy Lidze 
Narodów) oraz z p, Romainsem po ogrodzie 
sejmowym. Obaj pisarze wyrażają chęć 
obejrzenia dzielnicy żydowskiej. Chcą wi- 
dzieć Żydów. Próbuję ofiarować w tym celu 
własną powierzchowność, próbuję wyttoma- 
czyć, że nawet pod tym względem nie mo- 
żŻemy konkurować z Francją i nie mamy ni- 
czego tak skończenie powabnego jak p. 
Cremieux. Pisarzoru francuskim chodzi wy- 
raźnie o kapoty. Jest RUA 424 egzotyzm 
Warszawy. Jadą więc na Nalewki. a ja, no- 
zostając zresztą w ogrodzie sejmowym, zbli- 
żam się — oczywiście .intelekiualnie" -- 
do paru pisarzy żydowskich, 

Owe zbliżenia imtelektualne z pòm- 
nami żydowskiemi, stanowiące dziś 
istotę zjazdów P. ©. N. — Clubów, 
nie wystarczają jednak p. Hłonimskie 
mu. Marzy mu się coś bardziej świa- 
toburczego : 

Uważam, że zjazd P. E. N. Clubów po- 
winien roąpisać konkurs na dostarczenie ie- 
matu do óbrad. Narazie bowiem calą dzia- 
lalność tego klubu ogranicza się wyłącznie 
da abonwamia towaszyskiago. lesi io ecas- 


wiście mie bez pożytku i przyjemności, ale 
wydaje się nam trochę za skromne. Arzesze- 
ni literaci całego świała mogliby starać się 
przynajmniej wywrzeć większy wpływ na 
opinję, na własne rządy i prasę. mogliby 
soi przecie zdziałać dla podważenia prze- 
sadów i kłamstw, dzielących Europę na wro 
gie obozy warowne. Właśnie pisarze powo- 
fani są do walki z oszustwem słów, w któ- 
rych imię strzeże się idjotycznych granic 
i marnotrawi pieniądze na obłędne i zbrod- 
nisze zbrojenia, 

Zmieść idjotyczne granice, djabli 
wiedzą poco wytyczone pomiędzy 
krajem, który obrała sobie za miej- 
sce zamieszikamia starożyina 10d7nua 


Słomimskich, a innymi krajami, ga- 
mieszkiwanymi przez równie staro- 
żyłne rodziny, wywodzące się z te- 
go samego ponin genealogicznego! Oto 
hasło, jakie powinne jawnie P. E 
— Club wypisać na swych ezianda- 
rach. 

Oby wypisał jakna jprędzej. Może 
przyoajmnicj wówczas różni polscy 
literaci przestaną się bałamucić pro- 


pagamdowem znaczeniem zjazdów 
P. E. N.—Clubów i zrozu : eja, gdy 


„w czem 
ska ld 


się im kawę na ławę wy: 
FZOCZ, 


Ostateczne odrzucenie konwencji 


© czasie pracy w górnictwie. 


Międzynarodowa konferencja pra- 
cy w Genewie na plenarnem posic- 
dzemiu w sobotę zajmowała się spra- 
wą komwencji o czasie pracy w gór- 
nictwie. 

Wniosek rządów Polski,Niemiec, A- 
ustrji, Węgier, Szwecji i Jugosławji, 
o dopuszczenie w razie nadzwyczaj- 
nych potnzeb gospodarczych większej 
ilości godzin nadliczbowych, zost 
odrzucony. Wniosek o powtórne gło- 
sowamie tego puniktu tak samo został 
odnzucomy. 

Wówczas przedstawiciel rządu nie- 
mieckiemo oświadozył, że wstrzymu- 
je się od głosowania nad projektem 
w jego obecnem brzmieniu, gdyć pro- 
jekt ten niema szans do uzyskania 
ratyfikacji, W głosowaniu wypowie- 
działo eię 70 głosów za przyjęciem 
projektu, 40 przeciw, Wobec mie uzy- 
kania przepisanej większości dwie 
lrzecie głosów proiekt został odrzu- 
cony. 


Po ogłoszeniu wyniku, przedstawi- 
ciel rządu angielskiego, Shinwell, o- 
stro zautakował rząd niemie=ni, przy- 
pisując mu odpowiedzialność za nie- 
dojście konwencji do skutku. Konfe- 
remcja przyjęła wniosek, aby tę 
sprawę rozpatinzeć ponownie na zebra 
niu w roku przyszłym, 

Niedojście do skutku xonwemcji 
oznacza dla górnictwa  polakiego 
wzmożoną walkę konkurencyjną na 
rynkach skandynawskich, tembar- 
dziej ciçáką, że Niemcy zaczymają 
fowsować swój eksport, wprowadza- 
jąc z dniem 1 lipca zniżki laryfowe 
na przewóz węgla do portów bałtyc- 
kich, w wysokości 20—50 mk. na wa- 
gon 10 tonowy. 

Z drugiej strony jednak gónnietwo 
polskie nie raz już dawało wyraz 
wej opinji, że konwencja w brzmie- 
niu projekłowanem  doprowadziłaby 
górnietwo polskie do ruiny, 


Niemiecka odpowiedz. za wojnę 


Sensacyjny dokument stwierdza inicjatywę Niemiec. 


Wybiiny publicysta niemiecki Zy- 
giryd Jacoby e Berlina ogłasza w 
„Baltische Presse“ sensacyjny doku- 
ment, dotychczas jeszcze nie opubli- 
kowany, a stwierdzajacy bezwarun- 
kową odpowiedzialność Niemiec za 
wybuch wojny. 

Dokument ten dotyczy rozmowy 
ówczesnego wicenkanclerza Niemiec, 
a zarazem dyrektora Banku niemiec- 
kiego dra Karola Helffericha z czlon- 
kiem dyrekcji zakładów Kruppa 
drem Miihionem. Tekst tej rozmowy 
Miihlon niezwłocznie po jej zakoń- 
czemiu pisał, a następnie rozesłał roz 
maitym wybitnym osobistościom. Do- 
kument ten nie był nigdzie przez ni- 
kogo zaprzeczamy. 

W dokumencie tym dr. Miihlon o- 
powiada : 

„W połowie lipca 1914 r. rozmawia- 
łem z dr. Helfierichem, ówczesnym 
wicekamctenzem Rzeszy i dyrektorem 
Bumku Niemieckiego. Bank niemiec- 
ki (Dewieche Bank) zajął wówczas 
odmowno stanowisko wobec kilku 
tramzakcy j zagramicznych, dotyczą- 
cych Bułgorji i Turcji, w których fir- 
ma Kruppa była bardzo silnie zain- 
twresowana. Na usprawiedliwienie 
tego stanowiska dr. Helfferich oświad 


czył: Syiuacja polityczna jest bardzo 
groźna, Deuieche Bamk musi na wezel 
kiwypadek czekać, ganim zaungażu- 
je się zagranicą. W tych dniach u ce- 
sarza Wilhelma byli austryjacy, je- 
den z nich w ciągu 8-miu dmi wysto- 
suje do Serbji krótkoterminowe bar- 
dzo ostre uliimatum. Dr. Helfferich 
dodał wówozas, że cesarz Wilhelm 
stanowczo  zauprobował to postępo- 
wanie Anusino - Węgier i dodał, że 
konflikt austrjacko - węgiensko - serb 
ski uważa za sprawę wewnętrzną, 
obchodzącą tylko te dwa kraje, i nie 
pozwoli dlatego innej stromie na mie- 
szanie się do tego gporu. Jeżeli Ro- 
sja =, mobilizację, to i 
cesanz Wilhelm  zarządzi wówczas 
mobilizację, która, jak zaznaczył ce- 
sarz, ozmacza dla niego natychmiasto- 
wą wojnę, Dr. Miihlon zakomamiko- 
wał następnie treść tej rozmowy wła- 
ścicialowi zalkładów Kruppa, który 
dodał, że sytuacja jest istotnie bardzo 

oważna. Cesarz powiedział mu oso- 
biście, że wypowie "wojnę natych- 
miast, skoro Rosja zamządzi mobali- 
zację. Obecnie wszyscy przekonają 
się, że cesarz Wilhelm nie zachwieje 
się w swem postanowieniu" 


OPINJA STALINA 


o położeniu gospodarczem i politycznem Świata. 


Na kongresie partji komunistycz- 
nej Stalin wygłosił sprawozdanie, w 
stórem, podające analizie obecną Sy- 
uację międzynarodową, zaznaczył, 
że ostalni okres jest okresem zwrot- 
nym niczylko dla Związku Sowiec- 
kiego , lecz także dla krajów kaipi- 
talistycznych. Zwrot ten oznacza dla 
Z. 5. S. R. nowy rozwój g mczy, 
zaś dla krajów kapitalistycznych u- 
padek gospodarczy. 

Kryzys, jaki przeżywają kraje ka- 
pitalistyczne, spowodowany _ został, 

jem mówcy. nad ta. Jest 


to pierwszy światowy kryzys gospo- 
darczy po wojnie, Kryzys obejmuje 
zarówno kraje przemysłowe, jak rol- 
nicze, dotykając w szczególności Šta- 
ny Zjednoczome i uwido«zniając ist- 
niejące między poszczególnemi kraja 
mi kapitalistyczneni sprzeczności, 
Największe sprzeczności istnieją 
między Stanami Zjednoczonemi a An- 
glją, terenem zaś walki jest Amery- 
ka Południowa, Chiny, kolonje i do- 
minja. Widoczna przewaga w wal- 
ce tej jest po stronie Stanów Zie:lno- 


s 


W. Frolewiczowa 


Lekurz-Dentysta 


POWROCIŁA 


ordynuje codziennie 
od 10—1 i od 7—8 wiecz. 

Sosnowiec, Małachowskiego 5. 
ZEWADUUGUUOWZROGKW. TUSZE WGSA 
_ Różnice. występują Jessnawiej rak- 
że w stosunkach między krajami 
zwycięskiemi i zwyciężonetni. 

„ Trzeba być szalonym — zaznacza 
Stalin — aby móc uwierzyć, że Niem. 
cy zdołają spłacić w ciągu 10 lat 20 
mil jardów marek, nie powodując ka- 
teslizmów  społecznycu i gospodar- 
czych. i 
Stosunki między państwami impe» 
r jalistycznemi a krajami kolonjalne: 
mi stają się również bardziej napręs 
żone. jest taktem -- mówi Stalin — 
iż „niezależne Chiny* zostały już po- 
dzielone na sfery wpływów. 

Charakteryzując sytuację między. 
narodowa Z. S. 5. R., Stalin stwierdza 
isinienie dwóch tendencyj: pierwsza 
— iendemcja państw kapitalistyoz- 
nych — zmierza do rozwiązania spo- 
rów kapitalistycznych kosztem Z. S, 
S. R, co wywołuje ataki prowoka- 
cyjne przeciwko Z. S. S. R. i przygo- 
towuje interwencję. Tendencje tą re 
prezentuję wybitnie Francja. 

Tej tondencji przeciwstawia siç in- 
ną, zmierzającą do utrzymania sto- 
sunków pokojowych iz Z. S. S. Ru 
znalazła ona wyraz w zlikwidowaniu 
konfliktu kolejowego z Chinami, we 
wznowiemiu stosunków z Anglją i ro- 
zwoju stosunków gospodarczych z 
imnemi krajami kapitalistycznemi. 

Utrzymują, że kwestja długów jest 
punktem wyjścia dla poprawy slo- 
sunsów gospodarczych z państwami 
kapizalietycznemi. Nasza polityka w 
tej mierze jest zupełnie jasna. 

„Jeżeli — mówi Stalim — udzielą 
nam kredytów, gotowi jesteśmy za- 
płacić nieznaczną część długów przed 
wojennych, uważa jąc to poniekąd za 
oprocentowanie dodatkowe kredy- 
tów. Bez tego warunku nie możemy 
i nie powinniśmy długów tych spła. 
ać". 

Twierdzą też, że propaganda bol- 
szewików E uniemożliwia 
nawiązanie normalnych stosunków, 
aby zapobiec szkodliwym skutkom 
propagandy, kapitaliści otaczają się 
„kandonami” i „drutem kolczastym”, 
powierzając łaskawie zaszczyt obro- 
ny tych barjer Polsce, Rumunji į Fin 
landji. 

Kończąc mówca owiadczył: „Poli. 
tyka nasza jest polityką pokoju (!) 
i wzmocniemia stosunków  handlo- 
wuch ze wszystkiemi krajami. Re- 
zultatem tej polityki jest poprawa ste 
sumków z całym ezoregiem krajów, 
oraz zawarcie szeregu trakłatów han 
dlowych, w sprawic pomocy tochnicz: 
nej ete. Przystąpienie Z. S. S. R. da 
paktu Keloga, podpisania znamega 
protokułu, BRENTA jącego ważność 
traktatu przyjaźni i neutralności, za- 
wamtego z Turoją — są to również 
rezultaty wapomniamej polityki So- 

„Będziemy kontynuować tę polity- 
kę pokojową ze wszystkich naszych 
sił i wszelkini Sposobami także w 
przyszłości. Nie pragmiemy zabierać 
ami jedmej piędzi ziemi obcej, lecz z 
irugiej strony nie usłąpimy też mi- 
komi ami piędzi ziomi własnej”. 
OTEA DT TTP TATA" TTE TUW 


Ilu Sokołów 


PRZYBYŁO NA ZLOT 
BIAŁOGRODZKI? 

Na ogólnosłowiański zlot Sokołów 
w Białngrodzie przybyło ze wszyet- 
kich prawie państw słowiańskich o. 
gółem okoio 30.000 sokołów i sokolie 
Połowę liczby 1ej tworzą oczywiście 
sokoli MENON iańscy, znaczna jesi 
również alość sokołów jugosłowiań- 
skich z emigracji. przedewszystkiom 
z Ameryki. Z pośród delegacyj za. 
granicznych najliczniejsza jest dele 
gacja sokoła czechosłowackiego, li- 
cząca ponad 5.000 osób. Z Polski przy 
było na zlot ponad 500 sokołów. So 
kół rosyjski reprczeniuje okoła 00% 
osób, maężącodi do emigracyjnych 
orgamizacyj sokolich w_ Jugosławją 

PN i 


d Polae, C:  Paleariż, 


4. 
UWAGL 


Wyści 
yścig pracy. 

Wiadomo, że w Ameryce czas jesi 
istotnie pieniądzem i praca przybiera 
tempo zawrotna bijąc wszelkie re- 
kordy szy bkości. 

Znana jest dytkteryjka, w której 
Amerykauuu, ` chwaląc wobec Angli- 
ka wyścig pracy w swej ojczyźnie, 
pokazad mu drapaoz chmur i rzekł: 

— kiedy przechodziłem tędy dzis 
rano, jeszcze go tu nie było. 

W Polsue się twierdzi, że „robota 
mie zając, nie uciekmie”, Mówi się teź: 
-- Lo nagle, w po djabie! —, a po- 
nieważ przysłowia są mądrością Di- 
rodw, więc Ści są różme: inna 
jesi mądrość polaka, a inna amery- 
kanska, Każdy jest madry na owoj 
sposob. 

Mowy o Polace. 

Rozpoczęły się wakacje w ezko- 
lach. Wciągu dziesięciu miesięcy ro- 
ku szkomego wiadomo było, że na- 
stępiny rok szkolny rozpocznie się w 
poniedziałek 1 września, dopiero na 
dzień przed rozpoczęciem się wa- 
kacji dowiedzieliśmy się, że 2 wize- 
mia. Frzedłużenie wakacyj o jeden 
dzień jest słuszne, tylko diuczego taik 
późno, gdy już część milodzieży o- 
tmzymało wakacyjne zniżki kolejowe 
z datą powwodu 51 sienspnia, to znaczy 
w niedzielę? 

Ministerstwu się widocznie nie 
spieszyło z wydaniem  zarządzemia 
wcześniej. Ma ozas! 

Spoikadem policjanta,  winszującć 
miu, że zgodnie z urzędową zapowie- 
dzią policjanci dostaną letnie czapki, 
po w czasie upałów będzie nieilada 
imine. On się kwaśno u- 


— Odrazu się to nie da zrobić. Mu- 
sumy najpnzód napisać zapotnzełlbo- 
wanie do województwa, wojewódz- 
two prześle je do Ministerstwa, Miuni- 
sterstwo z powrotem do wojewódz- 
twa. a województwo do nas. Wobec 
tgo leinie czapki olnzymają poste- 
runkowi może dopiero we wrześniu, 
a może w paździemniku. 

Niemniej ze wszech miar godne u- 
wag tempo przybrała „rozbuclowa”. 
Rebory budowlane rozpoczyna ją się: 
jak wiadomo, w marcu. Obecnie jest 
hyc, a dopiero teraz przyzna wane 
są pożyczki na budowę domów. 

Przyznawane, to mie znaczy. aby 
ktokolwiek dostał choóby złamany 
azeląg. Trzeba jeszcze sporządzić nie- 
jeden akt urzędowy, jeszcze przy je- 
arie z Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego inżynier, aby obejrzeć rozpo- 
eee roboty budowlane, jeszcze nic- 
malo minie koro ów i czasu, Zil- 
mm "irzyma się gotówkę. 

Rzecz prosta, że korowody muszą 
być i że Bank nie może udzielać po- 
życzek bez odpowiednich gwaran- 
cyj. ale dlaczego to się dzieje dopiero 
w lipeu, dlaczego pieniądze na bu- 
dowę dosianą się do rąk właściwych 
w najlepszym razie dopiero w poło- 
wie sierpnia, a być może już wc 
wrzesniu? 

Dlaczego wszelkie narady budo- 
wlanc, decyzje, plany i Ł p. stają 
się aktualne w osiatniej chwili, wte- 

; mianowicie, gdy już nadszedł se- 
zm budowlany? aczego przygoto- 
wania do kampanji budowlanej nie 
rozpoczymają się w listopadzie i 
grudniu. ale w kwietniu i w maju? 

Czyż w grudniu nie było wiadomo 
równie dobrze, jak i teraz. że latem | 
trzeba będzie budować domy? 

Niejeden z tych. którzy budują do- 
my. szuka pożyczki na lichwianstei 
procent, chcąc budować teraz. w cza- 
sie najodpowiednieiszym i obiccuje 
Robie, że spłaci te długi po otrzyma- 
niu pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. lichwiarski procent po- 
chłonie nie jedną cegłę i zmmiejszy w 
pewnym stopniu rozmach budowy. 
nle tym. któnzy buduja. nie można cie 
dziwić. bo szkoda im każdego atrzeo- 
nego dnia. 

Natomiast kierownikom całej tej 
kor mie spieszno. Mają czas! 
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„KURJER ZACHODNI środa 2 fipca 1930 rokn. 


Tel. 103 


NA DAR 


APARATY | PAZTDONY FOTOGRAF 
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POLECAM ROWNIEZ: 


FARBY, LAKIERY, POKOSTY, PENDZLE 


oraz wszelkie artykuły techniczne. ; 


HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD APTECZNY 


S. MONETA, Dąbrowa Górn. 


mum ULICA KR. SOBIESKIEGO 29. umm 
Dostawa do fabryk i kopalń. 


parar rra 


2519 


NARODOWY 


zebrano 12.886.20 zł. w pow. Będzińskiem. 


Oirzymaliśmy dokładne sprawoz- 


|970, w Czeladzi 690, w Wojkowicach 


danie komitetu zbiórki na Dar Naro- j Kom. 372.62, w Miłowicach 201.66, w 


dowy dla Polskiej Macierzy Szkol- 
Bi J. która odbyła się w dniu 3 maja 
Eo hig 

Ggółom w całym pow. Będzińskim 
Albrawo na Dar Narodowy poważną 
wolę 12.880.20 zł. Najwięcej zebra- 
no w Dąbrowie — 2051.74, następnie 
w Sosnowcu — 2247.61, w Będzinie 
1642.20, w Niwce 1553.42, w Grodźcu 


Łagiszy 164.72, w Maczkach 139.97, 
w Piaskach 111.20, razem to czyni 
11267.91 zł., w czem 3566.87 ze zbiór- 
ki ulicznej, 2264.70 na listy, 5095.55 
ze aprzedaży nalepek i chorągiewek 
i 342.79 z różnych imprez. Pozatem 
odzielnie wpłynęło 1618.29, w tem 
543.36 z Niemiec'i 200 od wydziału 
powiatowego. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Duiś Naw. N. M. P. 
2 Jatro Anatoljusza M. 

Wschód słońca 3 m. 20. 
Środa Zachód „ 19 m. 59. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
Kino „Zagłębie“ — „Oliunnu noc", 
„Kino „Palace* — „Miłość w pusty- 


nl. 
Kino „Czary“ — .„.Dżentelmen wła- 


mywacz". 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
na środę 2 lipca 1930 r. 


11.53 Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie oraz hejnał z 


Wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 12.50 
Program dla dzieci (P, R, Warszawa). — 


15.00 Komunikat meteorologiczny (P. R. War 
szawa). — 13.10 Przerwa, — 16.00 Komuni- 
katy Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodar- 
azych Woj. Śl. oraz komunikaty Teatru Pol- 
skiego. — 16.20 Koncert z płyt gramofono- 
wych, — 17.35 Dr. Kazimierz Załuski: Z cy- 
klu sportowego — „Pełną piersią". — 18.00 
Konor popularny (P. R. Warszawa). — 19.00 
Codzienny odainek powieściowy. — 1915 Roz 
maitości, zapowiedź programu na dzień na- 
stąpny, komunikat Teatru Polskiego oraz 
RREA widowisk. — 19.30 Kazimierz Rut- 
kowski, artysta - malarz: „Foo w eztu- 
ce. — 20.00 Zegar z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawie wybije godzinę 
ósmą. — 20.00 Komunikaty Wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej, — 20.053 Komunikaty 
sportowe. — 20.15 Recital fortepianowy Al- 
freda Hochna (P. R. Warszawa). — 21.15 
Kwadrans literacki (P, R. Warszawa). 
21.30 Recital śpiowaczy Ignacego a, 
) 


(P. R. Warszawa). — 22.00 Feljeton: „Kra- 
dzieże na letniskach* (P. R, Warszawa). — 
22,15 Komunikat meteorologiczny z Warsza- 
wy oraz zapowiedź programu na dzień na- 
stępny. — 22.30 Nadprogram. — 23.00 Skrzyn 
ka wa w języku francuskim, Cz. 1. 
Mercredi litteraire. Laktura dla przyjaciół 
Polskiego Radja zagranicą — z diteratury 
polskiej fragmenty wybrane. Cz. H. Kore- 
spondencję bieżącą słuchaczów  zagranicz- 
nych (z Europy, Afryki, Gab itd.) omówi 
Dyrektor Programów Stefan Tymieniecki. 


x OD REDAKCJI. Redaktor nacz. K. 
Z. Tadeusz Opioła wyjechał na oipo- 
czynek, Zastępuje go red. Stefan Annold. 


X Z RADY SZKOLNEJ POW. Ze wagle- 
du na okres wakacyjny — biuro Rady 
szkolnej powiatowej z dniem 4 bm. do 1 
sierpnia br. nie będzie ozynne. Na urlop 
wyjeżdżają z początkiem bm. prezes 
Rady szkolnej pow. dyr. Wł. Mazur (na 


kolomje letnie do Grzybowa), insp. Stan. 
Lengas. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Środa dnia 2 lipca — „Carmen“ ostatnj 
występ W. Wermińskiej o godzinie 20, 
Czwartek dnia 3 lipca — „Żołnierz kró- 
lowej Madagaskaru" o godzinie 20. 


X KOLONIE LETNIE SEMINARJUM 
MĘSKIEGO W SOSNOWCU.  Ucznio- 
wie wyjeżdżający na kolonję mają ze- 
brać się dzisiaj o godz. 10 rano w semi- 
narjum. Wyjazd na kolonję nastąpi 4 
bm. wieczorem. 

X WYGAŚNIĘCIE STRAJKU SZKOL- 
NEGO W PYRZOWICACH. Wydział 
wykonawczy Rady szkolnej powtato- 
wej wczoraj rozpatrywał ponownie 
sprawę strajku szkolnego we wsi Py- 
rzawice gmimy Ożarowice. Wieś ta od 
dwóch lat nie chciała posyłać dzieci do 
szkoły w Ożarowicach mimo przepiso- 
wej odłegłości. Obeanie zaistniały cal- 
kiem nowe warumki, a mianowicie wieś 
ta uległa skomasowaniu, domostwa zo- 
staly rozazucone kolonjami na odległość 
kilku kilometrów, skutkiem czego za- 
szła konieczność otwarcia eksponowa- 
nej klasy we wsi Pyrzowice dla oaj- 
młodszych dzieci. Szkoła podlegać be- 
dzie kierownictwu szkoły w Ożarowi- 
cach. W ten sposób Rada szkolna powia- 
towa załatwiła życzenia mieszkańców 
wei Pyrzowice. 

X W SPRAWIE WAGONU SYPIALNE- 
GO PRZY NOCNYM POCIĄGU OSO- 
BOWYM Z KATOWIC DO WARSZA- 
WY. W dniu 28 ub. m. odbyła się w dy- 
rekcji kolci państwowych w Katowi- 
cach konferencja w sprawie udogodnie- 
me kursu wagonów sypialnych przy 
pociągu osobowym nr. 2213-214 Katowi- 
ce — Warszawa (Katowice odjazd 20 50, 
Warszawa przyjazd 5.20). W konferen- 
cji tej, w której z ramienia Izby wziął 
udział referent mgr. Siekański, ustalono, 
że wagon sypialny, znajdujący się przy 
powyższym pociągu, będzie odstawiamy 
po przybyciu do Koluszek na boczny 
tor, zaś o godz. 6.55 zostanie doczepiony 
do pociągu osobowego, przyjeżdża jące- 
go do Warszawy o godz. 9.10. | 

X CZY SZLAMIARSTWO JEST RZE- 
MIOSŁEM? Na wezwanie Minisierstwa 
przemysłu i hamdlu Izba przemysłowo- 
handlowa wydała opinję w poruszonej 
przez Związek producentów oczyszczu- 
jących kiszki sprawie uznania szlamiar- 
twa za rzemiosło i zaliczenia go do rzę- 
du rzemiosł, wymienionych w art. 140 
prawa przemysłowego. W opinji swej 
Izba, wychodząc z założenia, że potrzeb- 
ne do wykonywania tego przemysłu 
czymności są nader proste i nie wyma- 
gają specjalnej umiejętności — wypo- 
wiodziała się za uznaniem szlamiarstwa 
za przemysł t. zw. wolny, w myśl poeta- 
nowień art. 7 prawa przemysłowezo. 


Nr. 149 


Trudno wszystkim dogodzić. 
Przed kilku dniami > 


wyraziliśmy na 
skutek pism i życzeń licznych czytelni- 
ków urznanie i podziękowanie dyrckcjj 
Polskiego Radja za urządzenie misł yecha. 
nie interesującej audycji p. n. „Dzień 
polskiego morza”. Jak się okazuje i w 
tej sprawie zdamia są różne, bo kiedy 
liczni słuchacze wyrażali się wprost z 
entuzjazmem o transmisji, zmaleźli ię 
także niezadowoleni, których zresztą 
niezadowolenie ma inne podstawy. 


Otóż jedem z czytelników  nadesła! 


mam list następujący: 

Audycji poświęconej morzu polskie- 
mu nie słyszałem, sądzę jednak, że mu- 
siała być piękna, jak pięknem jest mo: 
rze nasze i życie na niem i nad morzem 
Uważam, iż propaganda była zrobiona 
w niewłaściwym czasie, gdyż w okresic 


urlopów i wakacyj, a rezultat jest ten, 
iż moja żona z dwoma dorosłymi córka- 
mi oświadczyły mi kategorycznie pa 
transmisji, że w tym roku mogą na wa: 
kacje jechać tylko nad polskie morze 
Kto chociaż raz był mad Bałtykiem i 
wie, ile kosztuje pobyt w tamtych stro- 
nach, zrozumie, w jakiej znalazłem się 
sytuacji, gdy w dzisiejszych ciężkich 
czasach trzeba na takie wakacje wydać 
około 5 tysięcy zł. Nie zaprzeczam, że 
audycja była interesująca, jednakże 
należało ją urządzić np. w październiku, 
a wtedy mężowie i ojcowie nie odczuli- 
by tak dotkliwie skutków skądinąd po. 
żytecznej propagamdy naszego morza 


X W SPRAWIE SPRZEDAŻY ARTY. 
KUŁÓW SPOŻYWCZYCH W BUD- 
KACH I KIOSKACH PO GODZ. 19-tej. 
Na skutek wniesionego przez lzbę prze- 
mysłowo-handlową w Sosnawou do u- 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach me- 
monjału w powyższej sprawie, starosta 
powiatowy w Będzinie w wykonaniu 
polecenia p. wojewody kieleckiego ro- 
zesłał do magistratów miast i urzędów 
gminnych oraz Powiatowej komendy P 
P., komisarnjatów i posterunków P. P 
powiatu Bexlzińskiego okólnik, zaleca. 
jący czuwanie nail ś$cisłem przestrzega- 
niem art. 4 i 8 rozporządzenia Prezyden. 
ta Rzplitej z marca 1928 (Dz. Ust. R 
P. nr. 36, poz. 364), określających czas 
otwarcia budek i kiosków oraz rodzaj 
towarów, które mogą być przez nie 
sprzedawane. 
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X W SPRAWIE PODATKU LOKALO. 
WEGO OD MIESZKAŃ INWALIDÓW. 
Związek imwalidów wojennych R. P 
przedłożył ministrowi pracy i opieki 
spolecznej memocjał w sprawie pobie- 
ramia od inwalidów wojennych podatku 
lokalowego. Na podstawie ustawy mie. 
szkaniowej, lokale mieszkalne jedno i 
diwuizbowe, zajmowane przez inwali- 
dów, wolne są od tego podatku. W pra- 
ktyce jednak, gdy inwalida uprawia w 
swem mieszkaniu drobny hamdel, np. 
sprzedaż papierosów, czy produktów 
spożywczych, władze skarbowe uznają, 
że lokal nie służy celom mieszkalnym i 
obciążają go podatkiem. Podobnie, gdy 
w mieszkaniu faktycznie  dwnizbowem 
imwaligla zrobi drewniane przepierzenie, 
lokal * uznawany jest za trzyizbowy i 
traci prawo do zwolnienia od podatku. 
Związek domaga się w memorjale wy- 
dania zarządzenia, wyjaśniającego, że 
{fakt znajdowania się w mieszkania im- 
walidy skrzynki tytoniowej, centrydugi 
itd, oraz przepierzenia — nie etanowi 
podstawy do obciążenia inwalidy podat. 
kiem lokalowym. 


X SKRÓCENIE GODZIN URZĘDOWA. 
NIA. Na ostainiem posiedzeniu Rady 
ministrów przyjęto uchwałę, aby w v 
kresie letnim praca w urzędach kończy- 
ła się nie o godz. 5 w dni powszednie 
lecz o godz. 2 i pól, w soboty zaś nie o 
godz. 1 i pół a o 1. Okólnik w tej apra- 
wię rozesłano urzędom. Zatem od dnia 
wczorajszego wszystkie urzędy pan- 
stwewe otwarte są od godz. 8—2 i pół, a 
w eoboty od godz. 8—1 popol. 


NA KOLONJE LETNIE. W dniu 
wczorajszym i dzsiejszym wyjechało z 
Grodźca 12 dzieci na kolonje letmie wraz 
z dziećmi wysłanemi na kolonje przez 
Magistrat Sosenowca. Dzieci z Grodźca 
zostały wysłane na letnisko przez Polski 
Czerwony Krzyż. Następna partja dzio- 
c! z umnych miejscowości zostanic wy- 
slana ne sierpień. Jak widać więc, PCK. 
swą działalność 
szym zakresie, 


rozwija w coraz szer- 


fr. YIM. 


Jak będą używane 


SKONFISKOWANE ŚRODKI 
LECZNICZE? 


Minietarstwo spraw wewnętrznych wy 
dało zarządzenie, regulujące postępowau- 
nie wojewódzkich wydziałów zdrowia 
publicznego po otrzymaniu od władz są- 
dowych skonfiskowanych środków lecz- 
niczych. Na podstawie zarządzenia, skan 
fiekowame środki decznicze, dózwolome 
do obrotu, sprzedawane mają być w je- 
dnej z firm, uprawnionych do hamdlu 
niemi; w wypadku, gdy wartość środ- 
ków nie przekracza 20 zł, przekazane 
one będą szpitalowi publicznemu. Skon- 
fiskowame środki lecznicze, niedoawoło- 
ne do obrotu, a posiadające własność 
leczniczą, oddawane będą do mżytku 
szpitalom publicznym, bez względu na 
ich wartość. Środki adurzające przcesy- 
lane będą Ministerstwu spraw wewnętrz 
nych, wreszcie środki mienadające się 
do użytku, będą niszczone protokular- 
nie. 


X BIBLJOTEKA W ŁOŚNIU. W ub. 
niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie 
hibljoteki przy świetlicy w Łośniu. O z. 
3 wieczorem w szkole w Łośnu. przy 
bardzo licznym udziale miejscowej lud- 
ności, został wygłoszony referat pt. „O 
książce” oraz z okazji 400-lecia wrodzim 
Jama kochanowskiego drugi pt. „O Ja- 
nie kochanowskim”. Z nastaniem zmro- 
ku odbyła sę druga część uroczystości. 
Na płacu za szkoją zapalono olbrzymie 
ogniosko — tradycyjną sobótkę, woko- 
ło której dwanaście dziewcząt, przybra- 
ne zielenią, z wianuszkami va glowach, 
spiewając pieśń „O sebótce* Jana Ko- 
chamowskiego, wykonały efektowne plą- 
sy. Uroczystość cała wypadła bardzo 
ladnie i b. wiele uznania mależy się jej 
organizatorom: pp. E. Domiczowej, E. 
Jędrychowskiej, kierownikowi świetli- 
cy J. Honnikowi, M. Drabczykowi, jak 
również miejscowej straży pożarnej. 

X BGZAMIN WSTĘPNY NA I KURS 
PAŃSTW. SEMINARJUM NAUCZ. ME- 
SKIEGO W DĄBROWIE GóRNICZEJ 
(ul. Król. Jadwigi 11) odbędzie się po 
wakacjach dnia 1 i 2 września 19%) ro- 
ku, Podania wraz z dokumentami przyj- 
muje kancelarja seminarjum w ciągu 
m-ca lipca codziennie od godz. 9 do 14. 
A w sierpniu w poniedziałki i czwartki 
od godz. 9 do 12. Podania można przysy- 
łać również pocztą. 


X WYBORY DO IZRY PRZEMYSŁO- 
WO - HANDLOWEJ W SOSNOWCU. 
W dain 27 ub. m. odbyły się w Storwa- 
nzyszeniu kupców polskich w Warezn- 
wie pod przewodnictwem p. inż. Koln- 
stńskiego, przy współudziale członków 
Stowarzyszenia i delegatów Stowarzy- 
szenia kupców polskich w Częstochowie 
pp. wiceprezesa leona Piotrowskiego i 
Czesława Nowickiego wybory radcy 
læby przemysłowo - handlowej w Sos- 
nowcu, Radca Izby p. L. Piotrowski po- 
stawił kandydaturę prezesa Stowarzy- 
ezemid kupców polskich w Częstochowie 
p. F. D. Wilkoszewskiego, który też je- 
dnogłośnie, zu pomocą tajnego głosowa- 
nią kartkami. został wybrany. 


X SENSACYJNY WIECZÓR .Rewji i 
Jazz Bandu“ poruszył całe miasto. Nie- 
wielka ilość pozostałych biletów jest 
rozchwytywana i nic dziwnego, gdyż 
wieczór ten daje gwarancję, iż publicz- 
ność wyniese niezapomniane wrażenia, 
bowiem zespół ten daje wszelkie emo- 
cje: bawi, porywa, śmieszy, jest i senty- 
ment i humor, śmiech i zabawa, a wszy- 
sitko w jaknajlepszym gatunku, gdyż 
wykonawcami są: Henryk Gold, znako- 
mity kapelmisimz, fenomenalny skrzy- 
pek i dyr. zespołu składającego się z 14 
osób, pośród których są znakomici wir- 
iuozowie tej miary co Stan. Petersbur- 
eki (słynny kompozytor). Z pośród sił 
rewjowych przypomnimy Tadeusza Fa- 
liszewskiego, którego głos na płytach 
Eramofonowych (Syrena Rekord) roz- 
hramiewa nietylko po miastach i mia- 
ateczkach naszego kraju, lecz i hen da- 
leko po za granica Polski budzi entu- 
zjazm. Woliński zaś to rasowy komik, 
którego humor tryska tą szlachetną ra- 
dością życia, promiemiuje zdrowym 


dowcipem, odpędza precz smutek i no- |o] 


stalkgję, daje świeży zasób sił do życia i 
radości. A więc gpotkamy się dziś 2 lip- 
ra w sali teatru miejskiego. 

X TRAGICZNA SMIERĆ CHŁOPCA. 
W ub. poniedaiełek około godz. 7 wiecz. 
sadasa. jowignia TUON i a 


.KURJER ZACHODNI” koda 2 Fipca 1930 rokn. 


bliżu ulicy Kaliskiej w Sosnowcu mto |ezcześliwego chłopca przewieziono do 


nął ti-letni Zygmumt Sztajer, zamiesz- 
kaly przy ul. Kaliskiej 29. Zwłoki mie- 


kostnicy szpitala Kasy chorych na Le- 
piankach. 


Bolączką wszystkich samorządów 


to nieuregulowana sprawa podatków. 


W żadnej bodaj z dziedzin życia 
rospodarczego nie widać tak jaskra- 
wego zamiedlbamia, jak w zakresie 
polityki podatkowej wogóle, a w 
dziedzimie polityki podatkowej sa- 
morządów komunalnych. Tutaj dzie- 
ją się rzeczy wręcz niesamowite. 
Z uwagi na brak pmzepisów i ustaw 
w sprawie pobieramia przez samorzą- 
dy opłat pólteńkoneych. zagadnienie 
rozwiązano w idealny wręcz sposób. 
Wydano, mianowicie, w 1925 r. usta- 
wę o tymczasowem uregulowaniu fi- 
finansów miejskich, | zawierająca 
przepisy, wskazujące jakie podatki i 


iw jakich rozmiarach mogą być przez 


samorządy pobierane i na tem tak 
ważne zagadmienie zakończono, wy- 
chodząc z założenia, iż ciała prawo- 
dawcze wcześniej czy później zajmą 
się mależytem uregulowaniem tej 
sprawy. 

Niestety, kwestja tak żywołna do 
dnia dzńisic jszego stoi na martwym 
pumkcie, a tymczasem życie idzie na- 
przód, stawiając mnóstwo nowych, a 
koniecznych potrzeb. | tutaj władze 
nasze ałanęły na wysokości zadania i 
w aposób Salomonowy rozstrzygnęły 
sprawę w ten sposób, iż wszystkie 
ciężary zwalono na barki samorządu, 
nie ruszając absolntnie dziedziny po- 
datkowej. 

Może udałoby się to do pewnego 
stopnia pogodzić, gdyby jednocześnie 
raztoczono nad gospodarką samomzą- 
dową pewną opiekę i kontrolę, tym- 
czasem stało się inuczej, gdyż w pew- 
nych wypadkach zachęcano nawet 


Wielki pożar 


samorządy do różmych prac i inwe- 
słtycyj, w następstwie czego tempo 
odbudową przybrało takie rozmiary, 
iż obecnie lwia część samorządów 
znalazła się w obliczu rwimy. Zdawa- 
łoby się, iż w tych warunkach władze 
zajmą się wreszcie dziedziną podat- 
kową i choć w pewnym stopniu za- 
sadnienie uregulują. Istołmie, regu- 
luje się, lez w odwrotnym kierun- 
ku, t. j. w okresie najtrudniejszym. 
kiedy skutkiem ciężkich warunków 
gospodarczych wpływy spadły o 50 
proc. co w niektórych sunorządach 
wystarczy akurat na zapłacenie rat 
różmych pożyczek i zobowiązań, w 
tym okresie zmniejsza się źródła do- 
chodu i anuluje się pewne podatki. 

A więc na skulek orzeczenia Naj- 
wyższego Trybunału Administracyj- 
nego zawicszomo. jako niema jącego 
podstaw. prawnych, pobór specjal- 
nych opłat i dopłat drogowych. Are- 
ferowamo także, czyli obcięto slawiki 
opłat podatku od ładunków kolejo- 
wych. Zniesiono podatki od węgla 
elkspontowego, a oheanie istnieje pro- 
jekt obmiżenia podatku od węgla do 
połowy. W rezunacie wytworzyła się 
taka sytuacja, że zakw s ciężarów sa- 
momządów stale i nowspółmiermie 
rośnie, a źródła dochedu maleją. Jesi 
to, oczywista, zjawisko  anormalme, 
które siła rzeczy wpłynie ujemnie na 
sogpodarkę samorządawą, a w całaj 
tej sprawie to jest no jsmutniejsze, iż 
niema widoków poprawv. gdyż wła- 
dze rządowe zupełnie się tym proble- 
mom mie interesuja. 


w Sarnowie. 


Pastwą rozszalłałego żywiolu padło 28 domów. 


Wczomj, około godziny 15-ej stra- 
że ogniowe powiatu Będzińskiego za- 
alanmowane zostały o wybuchu groź- 
nego pożaru we wei Sarnów pod Be- 
dzinem. Na alarmujące wezwanie 
pospicszyło natychmiast kilkanaście 
straży z Będzina, Grodźca, Łagiszy, 
Wojkowice Komotnych i in. Pożar 
istotnie nabierał z każdą chwilą co- 
maz groźniejszych rozmiarów, ogień 
bowiem, sknilkiem suszy, przerzucał 
się z budynku na budynek. 

W kilka chwil po przybyciu stra- 
ży ogniowych przybył p. starosta Bo- 
xa i komendant powiatowy P. P. Ko- 
zielewski, obejmując kierownictwo 
akcji ratunkowej. Jednocześnie przy 
były oddziały policji z Bodzina i ta- 
giszy w celu utrzymania porządku. 

Po blisko 5 godzinnych wysiłkach 
zmobiłizowanych straży ogniowych, 
których pod koniec było już 25, w 
niezwykle ciężkich warunkach i przy 
rozpaczliwych nawoływaniach pogo- 
rzełców ogień, około godz. 4-ej po- 
poludniu, został opanowany i stiu- 
miony. 

Spaliło się 22 domów, 22 obór, 11 
stodół, oraz kilkanaście komórek, 
wozowni i t. d. Pożar strawił przy- 
iom narzędzia rolnicze w tem narzę- 


dzia należące do kólka rolnikzego. 
Bez dachu nad giową pozostało 56 ro- 
dzin, liczących 180 osób, Są to prze- 
ważnie małowolni, 1 — 3 morgów), 
robotnicy. w 25 proc. bezrobotni. To 
też los ich przedsiawia się wprost 
tragicznie. Straty w sumit wynoszą 
około 200.000 zł. 

W czasie akcji ratunkowej popa- 
rzonych zostało kilka osób, które po 
opatnzenin odwiezione zostaly przez 
karetkę pogotowia ratunkowego 
Polskiego Czerwonego Krzyża z So- 
snowca, które przybyły z pełną obsiu 
zą, na pierwszą wieść o pożamze. 

Żałosny widok przedstawia obecnie 
biedna, już sama z siebie, wieś Sar- 
nów. Ponuro sterczą kominy na zgli- 
szczach spalonych sadyib. Konieczną 
jest Babka pomoc dla pogorzelców. 
W twm celu utworzył się jeszcze 
wozoraj komitet gminny pomocy po- 
gorzelcom. Niewątpliwie z pomocą 
pospieszy i Sejmik, który posiadając 
w iej wsi swoją fermę, będzie mógł 
dać pomieszczenie ofiarom pożaru. 
Jak słychać, Polski Czerwony Krzyż 
w wypadku udzielenia pomieszczenia 
pogorzelcom przez Sejmik, gotów 
jest podjąć się częściowego wyżywie- 
nia. 


Oderwane ucho i 


złamana szczęka 


wynikiem bójki dwóch sąsiadów. 


Augugt Lazak i Aptoni Kula w jed- 
nym mieszkali domu, a mianowicie 
w budynku Sosnowieckiego Towarzy 
utwa ua kolonji Metz w Zagórzu. 

Zduwwaiłoby się, że tak bliscy sąsic- 
dzi powinni żyć z sobą w jakna jlep- 
szej zgodzie. Było Paika imaczej. 
Miamowiice na ile zastarzałych pora- 
shumków osobistych między sąsiada- 
mi dochodziło do częstych nieporozu- 
mień i awamiur, 

Do kulminacyjnego punktu amimo- 
zje ie doszły w ub. poniedziałek w 
południe. Po zwykłej kłótmi obaj są- 
siedzi wzieli sie za głowy i wodzac 


cię po podwórzu niczem dwa kogu- 
ty, dali niecodzienne widowisko ca- 
lej kołonji robotniczej. 

bpilog iej awantury okazał się 
bardzo smutny dła obu sąsiadów. 
Oprócz ogólnych podrapań i 6inia- 
ków Lazar postradał górna część 
lewego ucha. Kula zaś wyszedł ze 
złamaną dolną szczęką. 

Do pokrwawionych sąsiadów wez- 
wamo lekarza, który udzielił im po- 
mocy, kwalifikując jednocześnie od- 
niesione przez nich obrażenia jako 
«ciężkie. 


dalkończenie tei sprawy masiabi w 


LĄ 


sądzie, gdzie akierowała ją policja. 
po spisaniu odpowiedniego proto- 


kułu. 


Wyjazd młodzieży szkolnej 
NA KOLONIE. 


W roku bieżącym wyjedzie na kolo- 
‘uje do Kęt 220 dzieci szkół powszech- 
nych z Dąbrowy pod opieką kierownika 
=zkoly p. Domagały i 5 wychowawców. 
Ponieważ z uwagi na brak środków Ma- 
gistrat może wysłać nieznaczną ilość 
dzieci, z kosvieczności musiano przepro- 
wadzić ścisłą sciekęję © pa kolonje wy- 
jadą tylko dzieci zakwalifikowane przea 
lekarza i dzieci bastlne. Dziatwa spędzi 
na kolonjach 5 tygodni, na koszt oczy- 
wisla Magstrutu. Wyjazd na kolonje 
nastąpi w poniedzialek 7+bm 

W piątek wieczorem dnia 4 ban. wy- 
jeżdża na kolonje letnie do Witowa o- 
bok Zakopanego młodzież gimmazjum 
męskiego z Dąbrowy w liczbie przeszłe 
20 wychowanków pod omeką p. Frane 
Ziemkiewicza. Pobyt na kolonjach po- 
trwa 6 tygodni. 


X ZAGINIONY. 15-letn, Jan Płachciń. 
i, zamdeszkały w Sosnowcu przy ulicy 
Tylnej 4 wyszedi z domu dnia 24 ub. m. 
i dotychczas nie wrócił. Zaniepokojona 
dłuższą nieobecnością chłopca matka, za» 
wiaclomiła o jego zaginięcu policję. 
X DROBNY POŻAR. Onegdaj z niezna 
nych przyczyn zapalił się dach domu 
Sosnowieckiego Towarzystwa przy uli. 
cy Pańskiej 25 w Sosnowcu., Ogień uga 
sili lokatorzy. Svraty parage nieokre- 
ślone. 


ZE SPORTU. 


ROŻNE WIADOMOŚCI KOLAR- 
SKIE. Z rach i0-lecia Związku pol- 
skich Towarzystw kolarskich w 
Warszawie, nadamo czcreg pięknych 
dyplomów honorowych różnym To 
warzystwom i ogobom, za zasługi po 
łożone około rozwoju kolarstwa pol: 
skiego. Między inneini odznaczone 
zostało w dniu 29 ub. m, sosnowiec- 
kie Tow. cyklistów, oraz trzej długo- 
letni propagatorzy kolurstwa: p.p. 
Janusz Flieki, Henryk levibtomx i 
Zenon Salski. 


Mistrzem Polski torowym na 1930 
r. został p. H. Szamota (W.T.C.). 


W dniu 6 b. m. odbędą się wyści- 
gi międzynarodowe w Warszawie na 
torze i ma szosie z udiziałem najlep- 
szych  długodystansowców Europy. 
W tym samym dniu rozegrane zosia 
nie „mistrzostwo górskie”, na trase 


Krakóúw—Zakopane — 110 klm. 
Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 

Zł. 100 (sto) na kolonje letnie Kota 
Samopomocy przy gimm. Im. St. Staszica 
w Sosnoweu składają Leonostwo Ru- 
dowscy. 


nx cu 

Kącik humorystyczny. 
KĄPIEL. 

Kousztam poszedł się kąpać: kiedy jm 


kąpieli chcidł się ubrać, zauważył brak ka- 
mizołki. Było wiele szukania, hnatasu. Wszy: 
stko daremnie kamizelka przepadla. 

Było to w roku 1929. W rok późźmiej w 
czerwcu 1950 kKonsztam znów potrzebowa. 
iść do kąpieli. Wraca rogpromieniony. 

-—— Sure, wiesz co sze stało, moje kamı- 
zelkie sze znalazlol 
Co ty mówisz?! Po roku sze znalazłol 
A gdże ono było? 

— Gdże bylo? Przez pomyłkę ja jemu 
włożyłem pol koszulę. 


JAK LADY ASTOR ZOSTAT.A 
POKONANA. 

Poslanka konserwatywna w lzbie gmu, 
Lady Astor, jest postrachem swych mę- 
skich kolegów z powodu swych zjadliw ych 
uwag, których nie szczędzi mówcom. Gdy 
raz pewien posei mówił zbyt długo o spra- 
wie mało ważnej. zawołała, że robi obstruk- 
cję w Izbie. Posel zaskoczony, po chwili 
dopiero odrzekł: „Pani mnsi to wiedzieć le- 
piej odemnie, wszak jest o wiele starsza” 

GRZECZNOŚć WZGLĘDEM KLIJENTA 
O EPDWENY właściciel sklepu do baa- 
dyty: 

-—- Czy pan każe rzeczy te odesłać? 

DOBRZE ZROZUMIAŁ. 

— Dobrze więc, pożyce; panu te pięć zio 
tych, ale pod warunkiem, że je pan nie 
a IK EIO 
k proszę być spokojnym. 
pia hede z nich mini asi zioma, 


Już jutra 
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Kronika Zawiercia. 


X HOŁD POŚMIERTNY. W nocy z 
czerwca ma 1 lipca, gdy przewożono 
awłoki tragicznie zmarłego poety 4. p. 
] Ejsmonda z Zakopanego do Warsza- 
wy, przybyła na dworzec kolejowy w 
Zawierciu liczna delegacja tutejszego 
„okola“ æ wiceprezesem T. Klepą na' 
czele i złożyła piękną wiązankę kwia- 
ww z barwami narodowemi, wyrażając 
w ten sposób hołd  nieodżałowanemu 
poecie. 

X ŹMIJE JAKO LEKARSTWO. One- 
gdaj po mieście dwu chłopców roznosilo 
żmije, schwytane w lasach podmiejskich 
i sprzedawane jalko..lekarstwo. Jedno- 
cześnie domorośli lekarze udzielali rad 
farmaceutycznych. Żmiję należy zalać 
spirytusem i nalewkę używać jako le- 
karstwo przeciw reumatyzmowi, artre- 
tyzmowi itp. Naturalnie nie w kiel smaku, 
lecz pocierać spirytusem miejsca bolą- 
ce. Nie wchodzimy w skuteczność tego 
iekarstwz. To jednak pewne, że nieje- 
den zawiercianin zuzdrościł takiej 
śmierci żmii. Cena żmij, sprzedawanych 
przez chłopców, zależna od długości; 
żmija i-metrowa kosztuje 4 zł., półme- 
trowa 2 zł. itd. Na żądamie zmijolowy o- 
bowiązują się dostarczyć sztuki dłuższe. 
Przy obecnem beżrobociu jest to podob- 
no niczły zarobek, gdyż w roku bieżą- 
tym lasy tutejsze obłitują w dawno nie- 
spotykane gady, 

X CUCHNĄCY KANAŁ. Kamal przy 
ul. 5 Maja zwłaszcza wieczorami przy- 
pomina się powonieniu zawiercian bar- 
dzo niemile, Pisaliśmy o tem — bezsku- 
tecznie. Obecnie poruszamy znów tę pa- 
chnącą sprawę na prośbę naszych czy- 
telników. Przecież to tak niedrogo ko- 
sztuje oczyszczenie kanału, dlaczego 
więc tego nie zrobić. 

| za EPEE 3% | 


Kronika Oikaska. 


X PRZENIESIENIE. Ks. wik. Stamisław 
Sowiński został przeniesiony z dniem 
50 czewwca rb. z Olkusza na takie same 
stanowisko do Skalbmienza. Ks. Sowin- 
ski od samego przyjazdu do Olikusza tj. 
od 2 lat niezmordowanie pracował w 
Stowarzyszeniu młodzieży polskiej, bę- 
dąc jego patronem. lo też młodzież po- 
ionala go godmie w dniu 29 ub. m, wrę 
czując mu album z piękną dedykacją. 
Na miejsce ks. $owinskiego przychodzi 
nowowyświęcony ks. Pastuszko. 

x POŻAR OD PIORUNA. W czasie bu- 
rzy 27 ub, m. piorun uderzył w stodołę 
I ramciszka Kolanko w Małoszycach, gm. 
Jangrot, wskutek czego spaliły się sto- 
dola, szopa, Spichlerz, maszyny rolnicze 
i drobny inwentarz. 


X POŻAR OD PODPALENIA W WY- 
MYSŁOWIE Kilka dni temu wybuchł 
pożar w niezamieszkałym domu Anny 
Nabagło we wsi Wymysłów, gm. Suło- 
szowa. Zachodzi podejrzenie, że pożar 
powsał z podpalenia i miał być podło- 
tony przez samą poszkodowaną lub jej 
zięcia, celem podmiesienia asekuracji. 
Dochodzenie w toku. 

X WYCIECZKA „HEJNAŁU*, W dniu 
b bm. Tow. śpiew. „Hejnał' organizuje 
wycieczkę zbiorową do Czernej. Wy- 
jazd końmi z Olkusza (rynek) o godz. 6 
rano. Zgłoszenia wycieczkowiczów, w 
której mogą wziąć udział i sympatycy 
„ejnalłu” przyjmuje księgamnia Paul i 
Dachno do dnia 4 bm. włącznie. 


X OFTARA KĄPIELI. W niedzielę po- 
południu kąpiąc się w stawie w Wol- 
bromiu, utonął tamtejszy mieszkaniec 
Władysław Gardyła, lat 25. Wszelki ra- 
tunek przywrócenia Gordyły do życia, 
okazał się daremny. 

X WIĘCEJ CZYSTOŚCI. Mieszkańcy 
m. Olkusza ogólnie narzekają ma za- 
niedbany stan ulic. Całe miasto jest za- 
fmiecone, rowy I ścieki nicoczyszczone, 
mało kiedy skrapiane wapnem, a prze- 
dewszystkiem rzadko zamiatame, przy- 
czem przy usuwamiu kurzu nie polewa 
się jezdni wodą. Stan ten pogorszył się, 
gdy tylko utrzymywanie w czystości u- 
lic powierzono przedsiębiorcy prywat: 
uemu. Szczególniej teraz w dobie wpa- 
lów Magistrat powinien zwrócić uwagę 
na higiemiczmiejszy elan miasta’ 


E 


Zapisujcie sie do P.M.S. 


przebywających zagranicą. 


Nowe rozporządzenie ministra 
spraw wojskowych o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej prze- 
widuje trzy kategorje obywateli pol- 
skich, przeby wających poza granica- 
mi państwa, a podlegających po- 
wszechnemu obowiązkowi - służby 
wojskowej. Są to: przebywający na 
obszarze w. m. Gdańska, w krajach 
europejskich i w krajach poza ewro- 
pejskich. 

Obywutele polscy, mający miejsce 
stałego zamicszkamia na zare W. 
m. Gdańska, lub też tacy, którzy prze 
bywając na tym obszarze nie mają 
miejsca stałego zamieszkania w kra- 
ju, zgłaszają się do rejestru i apisów 
poborowych u komisarza generalne- 
go Rzeczypospolitej Polskiej na w. 
m. Gdańsk. 

Obywatele polscy, przebywający 
stale zagranicą w krajach europej- 
skich, obowiązani są zgłosić się do re- 
jesirów i spisów poborowych we wła 
ściwym urzędzie konsularnym. W ra- 
zie przyjazdu ich na obszar w. m. 
Gdańska lub Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na ozas dłuższy, niż 6 miesięcy, 
powinni stawić się oni po upływie 


„Służba wojskowa obywateli polskich 


tego czasu do poboru na ogólnych za- 
sadach. Obywatele polscy przeby- 
wający stale poza Europą obowiąza- 
ni są zgłosić się do rejestrów i spisów 
poborowych we właściwym urzędzie 
konsularnym, jednakże w czasie prze 
bywania w krajach poza Europą, o- 
soby te mie podlegają obowięzkowi 
stawienia się do poboru. 

Natomiast jeżeli osoby takie pmzy- 
jeżdżają ma czas dłuższy niż 6 mie- 
sięcy do krajów europejskich, na ob- 
szar w. m. Gdańska lub na obszar 
państwa polskiego, to podlegają one 
pod względem obowiązku stawiania 
się do poboru tym samym przepisom, 
jakie obowiązują obywateli polskich, 
przebywających zagranicą w krajach 
europejskich, 

Obywatele polscy, przebywający 
czasowo zagranica, obowiązani są 
zgłosić się do rejestrów i spisów po- 
borowych u władz, właściwych dla 
ich stałego miejsca zamicezkania w 
kraju. Obowlązek stawienia się do 
poboru powinny osoby te spełnić 
przed właściwą dla nich komisią po- 
barowa w kraru. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Jakie zobowiązania 
POMIMO UZYSKANIA 


Z chwilą, gdy sąd udzieli dłużnikowi 
wyrokiem odwoczenia wypłat, wszystkie 
zobowiązania dłużnika ulegają prolon- 
gacie i nie mogą być przez wierzycieli 
egzekwowane. stw eją zobowiązania pe- 
wnych kategoryj, które bez względu na 
uzyskane odroczenie wyplat muszą być 
natychmiast, względnie we właściwych 
terminach plaine. 

Odroczenie wypłet w myśl art. 19 roz- 
porządzenia z dn. 23 grudmia 1927 r. „o 
zapobieganiu upadłości”, nie rozciąga 
się 1) na należności z zobowiązań, zacią- 
gniętych po wyrzeczeniu odroczenia wy- 


dłużnik musi płacić 
ODROCZENIA WYPŁAT? 


płat, 2) na koszty postepowania zapobie- 
gawczego, 5) na zwyczajne podatki skar- 
bowe i komumalme, 4) na należności z 
tytułu umów najmu pracy, oraz związa- 
ne z nią opłaty na rzecz instytucji ubez- 
pieczeń społecznych, 5) na alimenty 
wszelkiego rodzaju, 6) na należności za- 
bezpieczone zastawem ruchomym, 7) na 
odsetki od należności zabezpieczonych 
hipotecznie i 8) tytuły takie, które ule- 
gałyby rewindykacji w razie! upadłości, 
Podkreślić również należy, iż odrocze- 
nie wypłat nie ma skutku wzgledem 
współdłwżników i poręczycieli. 


W sprawie eksportu polskich wędlin do Francji. 


Na zainicjowanej przez konsulat ge- 
neralny RP. w Paryżu konferencji przed 
stawiciebi „Ste Commerciale pour la Po- 
logne „Socopol* w Paryżuz reprezentan- 
tem grupy poznańskich wędlimiarzy, ze- 
bram, po szczegółowem i fachowem o- 
mówieniu sprawy, doszli zasadniczo do 
porozumienia i postanowili zorganizo- 
wać wapółpracę, rogpoczynając akcję 
od wprowadzenia na rynek francuski 
przedewszystkiem polskich szynek, jako 
towaru, na który wobec stosunkowo zma 
cznego zapotrzebowania, najłatwiej bę- 
dzie znaleźć odbiorców. 

O ile chodzi o kiełbasy, oraz inne ro- 


dzaje wędlin, mie ustalono jeszcze ga- 
tumków, które należałoby importować z 
Polski i postanowiono jednocześnie ze 
sprzedażą szynek przeprowadzić ostro- 
żne próby, celem wysondowania rynku 
i stwierdzenia ewentualnych możliwości 
zbytu, 

Również przedstawiciela grupy krako 
wsk:ch wędliniarzy skierował konsulat 
generalny do wspomnianego francusk.e- 
go towarzystwa importowego celem usta 
enia jednolitego wykcrzystania rynku 
[francuskiego przez obie grupy polskich 
eksporterów. 


Kronika gospodarcza. t 


BELGJA ZNIŻA PODATKI, Senat belgij- 
ski ukończył dyskusję nad projektem rzą- 
dowym o zniżeniu podatków w sumie ogól- 
nej 15 miljarda fr. belgijskich, co wynosi 
akrągło 15 procent budżetu. Zniżka nastąpi 
głównie w drodze ryczałtowanwia podatku 
dochodowego. Aczkolwiek głosowanie je- 
szcze się nie odbyło, przyjęcie projeklu jest 
zapewnione przez większość rządową. 

UTWORZENIE ZJEDNOCZONEGO BAN- 
KU ZIEMSKIEGO. Bank Ziemiański ŻE 
szedł ostatnio poważną reorganizację. Zgod- 
nie z wymogami ustawy bankowej, wydzie 
lono z Banku Ziemianskiego dział intere- 
sów parcelacyjna - agrarnych, który podda- 
no likwidacji Natomiast interesy krótko- 
terminowego kredytu rolniczego mają zo- 
stać przejęte przez powstający Zjednoczo- 
ny Bank Ziemiański S. A." W łem sposób 
z Banku Ziomiańskiąęgo zostaje wyłoniona 
spółka akcyjna o początkowy kapitale za- 
ktadowym w wysokości 10 milj. zł, z które- 
go 75 proc. akcyj należeć będzie do Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, a 
25 proc, przejmie Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego. W ten sposób powstaje jednolita 
instytucja kredytu krótkoterminowego dla 
rolnictwa. 

PRZYBORY DO PISANIA. Pióra stalowe 
w Polsce produkują 4 fabryki. Wszystkie 
wskazują ciągły spadek produkcji stalówek 
na skutek konkurencji maszyn do pisania 
oraz „wiecznych” piór. Rynek wewnętrzny 
w 1929 r. spotrzebował od 5 proc, do 10 proc. 
mniej piór stalowych, niż w r. 1928. Eksport 
do Rosji, który w r. 1928 wynosił 35 proc. 
całkowitej produkcji, w r. 1928 ustał zupel- 
mia Febzyki wykorzystuja awa zdolność 


wytwórczą jedynie w 50 proc, Zupełnie po- 
myślnie natomiast i w szybkim tempie wzra 
sta produkcja biurowej galanterji metalo- 
wej. jak dziurkacze do papieru, maszynki 
do segregatorów, podstawki do pieczątek. 
obsadek i t. p. oraz przybory do pisania z 
galalitu, jak obsadki, ołówki automatyczne, 
noże do przecinania papieru, pieczątki i t.p. 
Fabryki krajowe muszą tutaj jeszcze wal- 
czyć z silną konkurencją zagraniczną, głów- 
nie niemiecką, o starej aja produk- 
cji i zbytu, tańszych surowcach i kredytach. 
Pomyślny rozwój tej gałęzi jest zależny od 
dostatecznej ochrony celnej — szczególnie 
w razie wejścia w życie traktatu z Niem- 
cami. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 1-7. 

AKCJE: Bank Polski 169.75, Bank Zw. 
“p. Zarobk. 72.50, Spiess 87, El. w Dą- 
browie 65, Starachowice t6. 

5 proc. poż. Konwers. 55.75, 4 proc. 
poż. Inwest. 111.50, 4 i pól proc. Ziemskie 
Kredyt. 56.25. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88,50, 
Nowy Jork 8.909, Londyn 45.35, Paryż 
55.03, Wiedeń 125.92, Praga  26.45,05, 
Włochy 46.74, Belgja 124.52, Szwajcawja 
172.87,50, Berlin 212.60, Dolar prywatny 
8.888. 

'Tendencja dla akeyi utrzymana. dla 
walut nieiadnoluta. j 


Zgon założyciela 
„DOMU POLSKIEGO“ W ZIEMI ŚW. 


W szpitalu włoskim w Jerozolimie 
zmarł ostatnio ks. kan. Marcin Pin- 
ciurek, założyciel i rektor „Donu 
Polskiego". 

Ks. Finciurek urodził się w 1860 r. 
w Lipowcu, pow. zamojskim. Przed 
trzydziestu luty przybył do Ziemi 
Świętej i tutaj posfńwił sobie za za- 
danie stworzyć „Łom Polski”, który. 
by był ogniskiem dla pielgrzymów 
polskich. Z zebranych w Polsce i A- 
meryce kwot kupuje dom w pobliżu 
Grobu św., przeznaczając go na ho. 
spicjum dla swych współrodaków. 

„Dom Polski", założony w r. 1908 
Jes, skromny i nie może się równać 2 
hospicjami innych narodów, niemniej 
jednak jest to jedyna własność pol- 
ska w Ziemi Świętej, W r. 1926 za: 
pisał ks. kam. Pinciurek „Dom Pol. 
ski” amchidjecezji poznańskiej, odda. 
jąc go w opiekę ks. prymasowi Pol. 
ski. Sobie WEKA, tylko jeden 
pokój na etare lata. 

Zwłoki ś. p. ks. kam. Marcina Pim. 
ciurka odprowadzone zostały na miej 
ece wiecznego spoczynku na górze 
Sjon. W pogrzebie wziął udział per- 
sonel konsulatu Gen. R. P., ducho. 
wieństwo, oraz kolonja polska. 


Jubileuszowy zjazd 


ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ PÓWSZECHNYCH. 

W dniach od 5 do 6 lipca r. b. od. 
będzie «ię w Krakowie jubileuszowy 
zjazd delegatów Związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Największa organizacja nauczyciel 
ska w Polsce święcić będzie w tym 
dniu 25-lecie ewego isinienia, Orga- 
nizacja ta skupia pod swojemi sztan- 
darami 41.000 członków. Wspólnym 
wysiłkiem stanęło największe w Pol- 
sce sanatorjum w Zalkopunem, domy 
zdrowia w Krynicy, Hallerowie i Za- 
kopunem. Związek prowadzi szereg 
wydawniatw pedagogicznych i oświa 
towych, dysponuje olbrzymim ma- 
jątkiem wartości kilkumasiu miljo- 
nów złotych. - 

Na czoło obrad zjazdu wysumięta 
została najważniejsza w dobie obec- 
nej sprawa budowy szkół, zaniedba- 
nie której grozi w dobie wzmożone- 
go przyrostu dzieci katagtrołą nasze- 
mu szkolnictwu powszechnemu, „Na 
zjeździe zostaną podjęte decydujące 
uchwały w tej gprawie, oraz gosta- 
nie zgłoszony projekt Zw. polsk. 
naucz. szkół powszechn., regulujący 


zasady budowy i finansowanie budo: 


wy szkół powszechnych. 


"o . 

O Akademji Górniczej 
ZAPOMNIANO W MINISTERSTWIE 

Czytamy w „Gazecie Warszaw- 
skiej”: Klasycznym dowodem bała- 
ganu, jaki panuje obeamie w pew- 
wę: biurach ministerjalmych, jest 
głośny wypadek krakowskiej akade- 
mji górniczej, o której zupełnie za- 
pomnieli dygnitarze Polskę oświeca- 
jący. Rokrocznie słuchacze akademji 
korzystali z odroczeń służby wojsko- 
wej: Ministerstwo oświecenia sporz4- 
dzało dla Min. spraw wojskowych wy 
kaz uczelni, których słuchaczom przy 
sluguje prawo do odroczenia i na pod 
stawie tego wykazu Min. spraw woj- 
dkowych dawało dyspozycje właści: 
wym organom wykonawczym. Tym- 
czasem w r. bież. referent Mim. ośw 
nie umieścił akademji górniczej w 
wykazie i w rezultacie, słuchacze tej 
jedynej w swoim rodzaju uczelni w 
Polsce, cenionej nawet zagranicą, Z0- 
stali dotkliwie pokrzywdzeni. Ci z 
pośród nich, którzy podjęli przygoto: 
wania do prac dyplomowych, muszą 
przerwać studia z wielką dla siebie 
szkodą a to dzięki ministerjalnemu 
niedbalstwu lub może... woli wyższej, 
bo chociaż akademja parokrotnie od. 
woływała się w drodze listowne: de 
Ministerstwa, zignorowamo ja 1 na 
pisma rekioratu w sprawie odroczeń 
odpowiedzi żadnej nie udzielono. 


PACYFISTA. 

— Biegłem co tchu całe dwie mile, aby 
przeszkodzić bójce pomiędzy dwoma ludź- 
mi. 

— Noa i udało ai d + 

= O tak. pie mól mai manie dog 
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Silny spadek 
DOCHODÓW SKARBU. 


G. U. S. opublikował wyniki gospo- 
darki budżetowej w okresie od marca 
b. r. do maja wiącznie. 

Cechuje ją podobnie jak w innych 
miesiącach b. słaba nadwyżka docho- 
Jow nad wydatkami. Nadto zwraca 
uwagę silny spadek dochodów od 
kwietnia. Marzec dał jeszcze zgórą 


281 milj. zł. dochodów, natomiast już |od 


w kwietniu poziom 
do 252 milj. zł, 

Oczywiście, że Rząd chcąc w"  uąć 
niebezpieczeństwa deficytu buużeto- 
wego, musiał przeprowadzić daleko 
idącą redukcję wydatków, które siła 
iaktu ograniczyły się do rozmiarów 
wskazanych wysokością dochodów. 

Tak np. wydatki w marcu wynosi- 
ly jeszcze 281 milj. zł, w kwietniu 
235 milj. zł., a maju 254 milj. zł. 

W ten sposób wspomniana nadwyż 
sa dochodów wynosiła w marcu 
549.000 zł., w kwieiniu 1.270.000 zł., 
a w maju {1.927.000 zł. 


Ludność Polski 
1 LIPCA R. B. — 51.058.000. 


Według „Wiadomości Geogr.', lud- 
ność Polski, wynosząca w r. 1921 — 
27.176.717 osób (na obszarze o powie- 
rzchni 388.590 klm. kw.) — zwiększa 
się przeciętnie rocznie o 420.000 osób. 
Liczba urodzeń (stwierdzona na pod- 
stawie  siedmiolelnich spostrzeżeń), 
wymosi przeciętnie na rok ponad pół 
e osób. 

Według „Kwartalnika Stalyst.* — 
liczyła ludność Polski w dniu £ stycz- 
nia 1929 r. — 30.408.248 osób, z tego 
rzymsko-katolików 19.455.758 (64 pro- 
cent). Jeżeli dodamy do tego grecko- 
katolików 3.316.878 (10 proc.) — to o- 
trzymamy 75 proc. ludności katolic- 
kiej w Polsce. 

myśl powyższego przeciętnego 
systemu obłiczania —- w dniu 4 lipca 
r. b. ludność Polski wysesi 31.058.000 
osób. 


Przerwana podróż 
NA KONGRES DO KRAKOWA. 


W nocy z soboty na niedzielę e g. 
1 po północy wyruszyło z Częstocho- 
wy osiem samochodów  zamiejsco- 
wych, wioząc około 120 osób na kon- 
gres centrolewu do Krakowa. Jeden 
samochód zajęli przedsiawiciele Stron 
nictwa chłopskiego, pozostałe zaś 
członkowie PPS. 

Jednakże wszystkie autobusy zc- 
stały zatrzymane na ósmym kilome- 
trze od Częstochowy we Wrzosowej 
przez władze, które wyszły z tego za- 
ożemia, że awłobusy zamiejscowe mo- 
ga utrzymywsć komunikację tylko 
në trasie Ścisie określonej í przewi- 
dzianej w koncesjach, więc o godz. 3 
po północy mastąpił nieoczekiwany 
powrót z wycieczki na kongres. 


ich obniżył się 


„KURJER ZAGHODNI” Moda 2 Mpca 19% ruxw. 


Świetna posada stenotypistki 


w uroczym pałacu Ligi Narodów. 


Wszystkie posady, wchodzące w 
poszczególne działy Ligi Narodów, 
nigdy nie są rozdawane no podstawie 
protekcji, poleceń i znajomości, lecz 
za każdym razem na wakujące miej- 
sce rozpisuje się konkurs międzyna- 
Iowy. ` 

Narazie Liga Narodów potrzebuje 
sienotypistki. Kandydatki poddać się, 
muszą egzaminowi, który odbędzie 
sie 12 lipca w Berlinie. Panie, które 
odniosą zwycięstwo w konkursowym 
egzaminie, zamieszkać będą mogły w 
prześlicznem położeniu pałacu Ligi 
Narodów na Quai du President Wil- 
som w Genewie. 

Trzeba zaznaczyć, że posady tego 
rodzaju w Lidze Narodów są niety|- 
ko doskonale płatne, lecz pozatem 
jeszcze otwierają szanse na przy- 
szłość. Dla stenotypistek przewiduje 
się pensja w wysokości 7000 franków 
szwajcarskich rocznie. Jest to suma, 
dozwalająca żyć dostatnio, mawet 
przy uwzględnieniu wysokich cen za 
mieszkanie i życie, 

W Genewie krąży pogłoska, że do- 
tąd żadna sienotypistka Ligi Naro- 
dów nie doczekała się dziesięcioletnie 
go terminu slużby, uprawmiającego 
ją do otrzymania emerytury, — 

Do Ligi Narodów zjeżdżają liczni 
młodzi dyplomaci ze wszystkich kra- 


jętni — jak głosi fama — na urodę 
młodych euwopejek. Zapewniają, że 
w korytarzach pałacu Ligi Narodów, 
z których okien roztacza się wspa- 
miały widok na jezioro i pokryty 
śniegiem szczyt Montblanc, nieraz 
nawiązywały się delikatne nici mi- 
łosnej imirygi, kończącej się ślubem 
w kaplicy etarego pałacu lub wjaz- 
dem młodej księżnej do romautycz- 
nej siedziby egzotycznego władcy. 
A choóby mężem nie zestał ani dy- 
plomata, ani książę, a tylko który z 
funkejonarjuszów Ligi Narodów pod 
kreślić wypada. że i ci panowie także 
są młodzi i świetnie uposażeni. 
Niema zatem nie dziwnego, że na 
wukujące posudy stenotypistek przy- 
chodzą tysiące zgłoszeń. Tylko, że 
Liga Narodów stawia wysokie wy- 
magania: żąda przedewszystkiem, 
by zgłaszające się kandydatki posia- 


dały gruntowne i wszechstronne wy- 
ksz mie, mówiły obok własnego 


rzynajmniej dwoma językami i zna 
ły i © N, a także chodzi o to, 
by nie były starsze ponad lat trzy. 
dzieści. 

Oczywiście z konkursu wyjść może 
tylko kilka wybranych kandydatek. 
AA liczba pozostalych zacze- 
kać musi do przyszłego konkursu, 
t. j. do chwili, gdy Liga Narodów po- 


jów, bogaci książęta indyjscy, dele- | nownie wystąpi z ofertą: „Poszuku- 
gaci państw egzotycznych, nie obo- | jemy stenotypistki... 


Chłopiec szpiegiem bolszewickim. 


Niesamowite dzieje kieszonkowca mińskiego 


Przed paru dniami aresztowano w Wo 
łożynie trzyrastoletniego chłopca, który 
jak okazało się był wysłany z Mińska 
dla skontaktowania się z agentem sowie- 
ckim, działającym w rejonie miasta. 

Chłopiec został zauważony przez prze- 
chodzącego policjanta, który wnioskn- 
jąc z zewnętrznego wyglądu malca i za- 
chowania się powziął podejrzenie, że u- 
ciekł om od rodziców w poszukiwaniu 
przygód, W komisarjacie chłopiec przy- 
zwał się, że zostaje na żołdzie wywiadu 
sowieckiego i wyjawił, co mu polecono 
dowiedzieć się. 

Młodocianym szpiegiem jest aks - zło- 
dziej kieszonkowy z Mińska, który przy 
łapany na gorącym uczynku i osadzony 
w więzieniu, zgodził się przejść do za- 
granicznej GPU. 

W Kołosowie, na granicy polsko - so- 
wieckiej szkolono go w nowem rzemio- 
śle wraz z kilkunastu innymi bezdom- 
nymi rówieśnikami, a gdy ukończył prze 
pisany kurs, wysłano z poleceniem do 
Wilejki, a następnie do Moiodeczna. 


Przy wykomaniu ostatniego polecenia zo 
stał właśnie aresztowany. 

Przez granicę przechodził zawsze w 
dzień, by nie zwracać uwagi. a gdy spo- 
tykał żołmierzy KOP'u mówił, że jest pa 
stuchem. Na dziedko nie zwracano u- 
wagi, więc stale mu się udawało, tem- 
bardziej, że robił wrażenie nieumiejące- 
go zliczyć do trzech. 

Chłopca zwolniono z aresztu i oddano 
na wychowanie, bowiem niema on w Ro- 
sji rodziny, a wyraził chęć pozostania w 
Polsce, gdzie jak powiada i chleba mo- 
żna dostać „zadość“ i każdy żyje jakoś 
„po ludzku". 

Daiecko ulicy, jeden z miljona bezdo- 
mnych głomorów, wędrujący po bezkre- 
snych równinach rosyjskich, syn niczna- 
nych rodziców, zrodzony z sezonowego 
małżeństwa, zarażony dziedzicznie nieu- 
leczalną chorobą, wciąguięty przez zbro- 
dniarzy z „czeka“ do roboty szpiegow- 
skiej, jest jeszcze jednym obrazkiem w 
ponurej panoramie sowieckiej. 


r. 


W przeciągu dwóch dni 
UTONĘŁO NA WOŁYNIU 17 OSÓB 


Podczas bardzo upalnych dni, któ 
re obecnie przeżywamy, ludność mas 
sami zażywa kąpieli. Zwodnicze jed- 
nak rzeki wołyńskie, jak Styr, Ho- 
ryń, pełne wirów. pociągają na dmo 
rzeki coraz ło nowe ofiary. 

W ostatnich 2 dniach zanotowane 
na terenie województwa aż 17 wypad- 
ków utonięć podczas kąpieli. 1 tak w 
pow. Krzemienieckiem  utonęło 5 o- 
sób, w pow. Lubomelskim — 3, Zdoł- 
bunowskim — 5,  Kowelskim — 2; 
Łuekim — 5 i Dubieńskim — 1. 

Takiego żniwa ofiar kąpieli nie pa: 
miętają na Wołyniu najstarsi ludzie 


2 miljony wywłaszczonych 
CHLOPOW W SOWIETACH. 


Wystawione z racji 16-g0 kongresu 
komunistycznego w Moskwie wykres 
sy gospodarcze Sowietów, przynoszą 
bardzo znamienne daty. 

„Najwymowniejsze z nich o nieuda. 
niu się akcji „kolektywizacji* ziemi 
są liczby „wywłaszczonych i ukara- 
nych „kuiaków”. Dowiadujemy się 
w nich, że wywłaszczonych i zcsła» 
nych do prowincyj północnych chło: 
pów jest już ponad dwa miljony, 
Liczba zaś wyroków śmierci, wyda» 
nych z racji oporu przeciw kolekty: 
wizacji pozechodzi 10.000. Wogóle licz 
ba ponad 25 miljona skazanych za 
rożne przestępstwa polityczne i kry- 
mitualne dowodzi, że każdy 70 oby: 
watel sowiecki zachodził w ciągu ub. 
roku w kokzję z kodeksem. 


Dziennikarz w więzieniu. 

GRUNT TO DOBRY POMYSŁ! 

W Chicugo zostało wybudowane 
więzienie karne, które, jak niosła fa- 
ma, urągało wszelkim zasadom hy. 
gieny. Prócz tego mówiono, że wlas 
dze więzienne zbyt surowo obchos 
dzą się z więźniami. Redakcje dzien. 
ników zwracały się kilkakrotnie do 
dtyrektora departamentu więziennic« 
iwa z prośbą o zezwolenie nu zwie- 
dzenie więzienia, prośby .te jednak 
nie zostawały uwzględnione, Wów- 
czas jeden z reporterów wpadł na ta. 
ki pomysł: Napisał do prokuratora 
list anonimowy, w którym podniósł, 
że om, pan X., zamieszkały przy ulicy 
Ya jest zabójcą jubilera Ñ.  Dzienni- 
karz został aresztowany i dosłarczo- 
ny do nowego więzienia, gdzie prze. 
bywał w ciągu dwóch tygodni za. 
nim zoslal naturalnie uwolniony, 
lecz już na drugi dzień ukazał się 
w jednym z dzienników obszerny ar- 
tylkuł, omawia jący stosumki w nowo» 
wybudowanem więzieniu. Zbytecza 
nem jest dodawać, że reporter został 
za swój pomysł dobrze wynagrodzo- 
ny. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


BŁĘKITNY PACKARD 


— Żadne w takim razie. Ja przecież nie chcę 
„ panem zrywać. Idjota! — rzuciła niedosłyszalnie 
przez zaciśnięte zęby. — Chodźmy na obiad! 

— Dobrze. Odprowadzę panią i.... 

+ Żadne i! Pan widocznie na dobrae zwarjo- 
wał, Czy czasem nie porażenie słońca? Proszę poka- 
zać oczy! 

Przysunęła się do posępnego jak noc kapitana 
« ująwszy go energicznie pod rękę, zajrzala wy- 
mowm e w oczy. Był to jej najbardziej przekony- 
wujący argument. U miała patrzeć „w głab duszy”. 
Niedarmo studjowała przed lustrem efekty oczne 
przy różnych pochylentach głowy i różnych wyra- 
vach twarzy. 

Janusz stopniał jak wosk na słońcu. Przycisnął 
mocno do boku jej szczupłą rączkę i pochylił głowę, 
Więc nie zobaczymy się już więcej, brzyd- 
xi zazdrośniku? 

Zostanę... na zawsze — szepnął zdławionym 
glosem. — Wszystko jedno: tak czy nie. 

— Tak to rozumiem — odpowiedziała, 

ROZDZIAŁ II. 

Zbliżał się wieczór. Obeszło się tym razem bez 
bnrzy, która przeciągnęła gdzieś bokiem. Na niebie 
plawiła się w czerwonej łunie złota kula zachodzą- 
cego słońca. 

Rybacy orzekli, że będzie wiatr. 

~ Doskonala! — zawałała wesolo Ala. irtóra! 


lubiła plażować do późnego zmierzchu. — Poje- 
dziemy żaglówką. Wcześnie z rana, żeby nie było 
gorąco! Tak lubię żaglować, Powinnam się była 
urodzić chłopcem « zostać marynarzem. 

— Możesz zostać żoną marynarza ~ zaśmiała 
się cicho Rysia. 

Siedziaty obie w łodzi, przymocowanej do pa- 
la, otoczone gromadką młodzieży, wśród której rej 
wodził Juljusz. Janusza nie było. Dostal depeszę 

„kogoś ważnego“, jak poinformowała towarzy- 
stwo Ala, i pojechał spotkać się z nin w Gdańsku. 
Miał wrócić na drugi dzień koło południa. Ala była 
rada z tego zbiegu okoliczności. Uważała, że im 
rzadziej ją widywał w danem stadjum miłości, tem 
było dla niej lepiej. 

— Mogłabym mu spowszechnieć — zwierzała 
się przyjaciółce. — Widzisz, ja mam taką metodę: 
początkowo przebywać z takim jak najczęściej, 
żeby „wpadł. A potem dopiero, gdy już jest „go- 
tów”, trzymać go zdaleka, drożyć się ze swoją oso- 
bą, uddzielać audjencyj po wielkich staraniach, 
a dawać mu do zrozumienia na każdym kro- 

u, Że..., 

— „mie dla psa kiełbasa — dokończyła złośli- 
wie Rysia. 

— No... tak znowu nie, ale coś w tym rodzaju, 
żeby mu się nie zdawało, że to taka łatwa sprawa. 
Wtedy dopiero zaczyna szaleć na dobre i datby n'e 
wiem, CO... 

— ..za plasterek kiełbasy. 

— Tak. Naturalnie. Tylko w ten sposób można 
pobudzić mężczyzn do czynu. Inaczej taki Romeo 
gotów sobie wyobrazić, że jest się tego zdania, co 
on. W lada chatce, byle z mm! 

Mak wiec Ala rada była z nieobecności swego 


Romea. Do zasadniczego względu przybywał je» 
szcze drugi, mianowicie możność swobodniejszego 
kokietowam'a innych, jeszcze „nie gotowych”. W. 
tej chwili uwaga jej była zwrócona na patykowa- 
tego młodzieńca ze zblazowaną, rasową twarzą, 
który, siedząc na burcie łodzi, kołysał się zręcznie 
wprzód i wtył, Była to stosunkowo świeża znajo- 
mość, którą bardzo ceneła ze względów snobistycz- 
no — reprezentacyjnych. Ryszard Siński szczycił 
się tyiułem hrabiowskim i dużemi stosunkami. Z 
fortuną bylo trochę gorzej. Ojciec jego pozostawił 
synow. w spadku jedynie lekkomyślną żyłkę do 
zabaw na szeroką skalę i szezupłe grosze, uratowa- 
ne cudem z przepuszczonego majątku. Ryszard, 
ma się rozumieć, pracował w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. Niewielkie dochody powiększał 
skrzętnie, grając na wyścigach i w karty. Rzadko 
się wsypywał i jego domowa buchałterja wykazy- 
wała stale bardzo wielką przewagę „ma“ nad „wi. 
nien”, Lubil flirtować, miał się za twa i dawał do 
zrozumiewa każdej pannie, którą wyróźniał swemi 
atencjami, że tolerowanie przez nią innych wielbi- 
cieli obok siebie uważułby za wiełki brak taktu 
i oznakę złego wychowania. Był to argument w 
swoim rodzaju przekonywujący. Niejedna panna 
której imponował tytułem i koligacjami, bojąc się 
go obrazić, zajmowała wobec swych dawniejszych 
młodych znajomych, wyniosłe stanowisko królo- 
wej, co mialo taki skufek, że po pewnym czasie 
zostawała na lodzie, Me:vl hrabia, zobaczywszy 
zdala nowy, nieznany kwiatek, rozwijał skrzydła 
i odfruwal, pozosiawiając siefstunną „snobkę” na 
pastwę złośliwych docinków bnzviaciółek i znaju- 
mych młodych ludzi, 
AD. 1 uj 


KINO 


LZA 
DAWNIEJ 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ 


»PALACE” 


W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY” 


W CZELADZI. 
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Rzeczy ciekawe. 


PALENIE TYTONIU W DAWNYCH 
CZASACH. 

Za palenie tytoniu, szczególnie w 
miejscowościach publioznych, istnia- 
ly w dawnych czasach bardzo suro- 
we kary. | iak np. jeszcze w r. 1675 
karano w Berlinie za palenie iyto- 
niu więzieniem i posiawieniem pod 
pręgierz. Kto w em mieście jeszcze 
w początkach ubiegłego wieku palił 
na ulicy, płacił dwa talary kary. Z 
biegiem czasu zakazy te cofnięto, 
przez długi czas jednak trwał prze- 
pis, na mocy którego cygara na ulicy 
należało palić w specjalnych cygar- 
niczkach i wyjmować z ust przed każ 
dym posterunkiem policji 


POKOJOWY NAJAZD AMERYKANÓW 
NA FRANCJĘ. 


Pisma francuskie donoszą o wielkiej 
liczbie obywateli amerykańskich, któ- 
rzy w pierwszej polowie czerwca naw ie- 
uzibi Francję, Codzień niemal przybija- 
ją do portów francuskich olbrzymie pa- 
rowce tramsatłantyckie, które przywożą 
turystów zza morza. Charakterystycz- 
nem jest, że w tym roku przybywają 
setki młodzieży akademiakiej, pragną- 
cej spędzić wakacje we Francji albo w 
Anglii. 


KLUB ZABITYCH. 

Dla pocieszenia stroskanych czy- 
«elników dodajemy, że ci zabici jesz- 
cze żyją. Członkami «wlubu, który 
powstał w Nowym Jorku, są b. żoi- 
nierze - uczestnicy wielkiej wojny, 
którzy swego czasu zostali ogloszemi 
za zabitych lub zaginionych, a potem 
powrócili. Widocznie liczba tego ro- 
dzaju ludzi jest i w Ameryce niema- 
la. Celem klubu są głównie sprawy 
gospodarcze i obrona interesów 
swoich członków. Obecnie klub 
wszczął szereg procesów z towarzy- 
stwami ubezpieczeń, które swego Cz- 
su wypłaciły rodzinom rzekomo zu- 
bitych prem je, a obecnie żądają zwro 
tu tych sum. 


PERFUMY. KTÓRE PRZETRWAŁY 
5.000 LAT! 


Podczas robót wykopaliskowych, 
przedsiębranych osiainio w lgipcie, 
odkryło w grobowcu kapłana egip- 
skiego, zmariego około 2.700 lat przed 
narodzemiem Chrystusa, naczynie ala 
bastrowe, z którego unosiła się cu- 
downa woń. Przy bliższem badaniu 
okazało się, że naczynie wypełnione 
jest jalkąś masą, która przez przeciąg 
tysięcy lat zachowała w całej pełni 
<woń świeżych kwiatów. Wazę zam- 
knięto ponownie jaknajszczelniej i 
odesłano do muzeum, celem zbada- 
nia przez fachowców chemików. Gro- 
bowiec napełniony był ponadio róż- 
nemi ozdobami o niezmiennej warto- 
Bci, znaleziono tam np. naszyjnik, 
składający się z 4.000 rubinów. 
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„Kónriem zZACHODYY sroda Z mpca 17% roka. 


Dziś 


w rolach głównych 


Od poniedziałku 30-go do 2-go lipca 


| MIŁOŚĆ W PUSTYNI” 


Emocj onujący dramat na tle walki białego z szeikiem arab- 

skim o najpiękniejszą kobietę wschodu. 

W roli głównej OLIVER BGRDEU. 
AES | ik | 
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ke Zapisy do 


SIKOLT RUEMIESLMCZO-PRLE = TSLOWEJ W SOSKDECU. 


Na zasadzie wstępnego egzaminu przyjęto na 
wydział ślusarsko-mechaniczny 26 kandydatów. 


Dalsze zapisy przyjmuje kancelarja, ul. Wawel 13 
do 20 lipca i od 15 sierpnia do 1-go września. 


Zajęcia rozpoczną się w dniu 3 września. 


OPŁATA 2A KAWKĘ WYGOŃ 200— ZŁ. ROME OMAL WPISOWE G— ZŁ. | 


| A TEE o NETIA TORZE WZA | 


444, 
USUNĄĆ BEZ SLADU PIEGI: , 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNE 
i ZMARSZCZKI NA TWARIY” 
wiLL 
UŻYWAJ BEŻRTĘCIOWEGO 
KREMU; ME TOMOFRYÓZ 


n 
sA, ty 
a ——— — I 
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3-klasowa 3308 |: 


Szkoła Handlowa Żeńska 
MARJI BOJARSKIEJ 
w Będzinie, 
ui. Kollątnja 45, telef. 5-47 
(z prawami szkól państwowych). 
Zapiay uczenic nowowstępujących 


odbywają sią w kancelarji szkoły 
codziennie do dn. 10 lipca od g. 10—1 po poł. 


Do klasy I-ej przyjmowane są ucze nice 
bez egzaminu ze świadectwem ukończenia 
7 oddziałów szkoły powszechnej 
lub 3 klas gimnazjum. 


Za dzieci fonkcjonar. państw. opłatą szkolną 
niszcza Państwo.  Uczenica azkół powazech- 
mych korzystają z ulg w opłacie. 


RAE 3 wa i 
fia AN Dbajcie o swoje zdrowie! 
| „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

iz marką „Kogut” są stosowane 

, przy chorobach żołądka, kiszek, 
chatrukcji, kamieniach ŻżÓł- 

cłowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” aa naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia. działającym przeciwko otyłości. 

Spraedają apteki i akłady apteczne. 


Administracja nie odpowiada. 


„ył ima LIL uk ŁAN, 


GŁĘBIE”|„OFIARNA NOC” 


Mary Duncan i Charles Farrel. 


WAJFrĄ. zmarszczki i inne wady cer 


| 


DABROWA, 


| |gieniczne! przysypki dla dzieci „ľ 


Majachowsasczo ©. 


Nadprogram 


Wystąpi cały zespół 


(na ekranie). 


Anons! 


C4 czwartku 3 do zokoty 5 lipca r. b. 


- 


m EE 
rem 


Ostatnia Rewja „Moraklego Oka“ 


p. t „UŚMIECH WARSZAWY“ 


Teatru „Morakiego Oka“ 


Wielki erotyczny film polskiej produkcji. 


CAZINE 


Następny program 


„PRAWO MĘŻA: 


Dramat w 10 akt. 


Nr. 149. 


w rolach głównych 


Od czwartkn 3-go lipca 
„Kobieta, która grzechu pragnie* 


W roli 


„ról sensacji EDDIE POLO w swym czołowym filmie p. t. 


„DŁENTELMEN 


aa. Wi WAWY ZY 


_WŁAMYWACZ” 


METAMORPHOSA: 


radukalnie usuwa Pe 


aTe mra 


Usuwają ból, pieczonie, 


Z: rócu1 EK 
e Ą USUWA WEJŃPORCZYWSZY 
/ SZ BOE GŁOWY. 


Cheza nakyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM” 
„Migreno-Nervosin" należy tędag takowych w oryginal- 
myob opakowaniach Gąsacklago, znanych od lat treys 
dzioatu. Przy gakupnie proszkow z „Kogutkiem" „Migre- 
no-Nervosin* zwruoajcie uwagą na opskowsnia i odrzu- 
esicio uporczywie polacane proszxi łudząco do na- 

i szych podobne. Oryginaina opokawania po 5 proszków 
| —-udołko 75 groszy. 
| 
| 
l 
Í 


T e eas 
Gerinama Adain aas mani 


Osoby, dła których przyjmowanie proszku stanowi pa- 
wna trudnolk, moga używać proszek „KOGUTEK* „Mie 
GRENO.NERVOS(N", w formie tablatwi. Opakowania 

o 20 toblatała w pudałle. Cena zl. 1.50vgr. Żądajcia ta* 

datek „Kkogutak-Mfgriana-karraata" w eryginni- 
mam opakowaniu Qiyqsaekiage 2509 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
iący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzieci. 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276 


rodzaju wy- 


WAJLEPSZY 


[MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 

ER DZI- 

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości 

a A, OT 


iel. 
Teł. 


730. 


Zzobiesaiezo R 1.25. 


nie, zmniejszają guzy (żylaki). 


Sprzedają apteki. | 


„WVARICOL” (z kogutkiem) 


swędzenie, krwawie- | 


drobne QyłóSZena. 


apo ofa oyo aji 
e0 0 è 


POSADY 
i PRACE 


Nauczycielka gimna- 
zjum przyjmie lekcje 
podczas lata. Specjal- 
ność |ęryki. Adres pod 
Administracja. 3249-3 


Kierownik nowocze- 
anych kamieniołomów, 
jednocześnie mechanik 
poszukuje posady. Wia- 
dom ość Sosnowiec O- 
rla 24, księgarnia tele- 
fon 6-99. 3296-3 


poj 
> 
m 


LOKALE 


Pakój umeblowany z 
osobnem wejściem, bli- 
sko tramwaju, solidnej 
osobie zaraz do wyna- 
jęcia. Pogoń, al. Dłu- 
ga 7 m. 3. 3283-2 


Poaazukuję jeden lub 
dwa pokoje na 2 oso- 


Oferty 
pod inżynier Sauvoge 
fabr. Hulezyńskiego. 
3317 


LA W uK, 3-gu Maja 27. 
GRODZIEC, B 


inska. 


(| ra 


głównej NORA NET. 


Tylko 4 dni od czwartku 3-go do 6-ga lipca ? 
Wystąpi na scenie Wielka REWJA WARSZAWSKA 


akładająca się z 16-u osób. 


Pokoju 
przyzwoicie nmeblowa: 
nych poszukuję. Oferty 
sub. „Sródmieście". 
331;. 


lub dwóch 


Pokój z kachnią I pię- 

tro wynajmę xarmz. Cze 

ladź, Milowska 50. 
3313-3 


ROZNE 


Ojców „Goplana” Pol- 
aka Szwajcarja. Idealny 
pobyt takie dla rakon- 
waleacentów. Komforl 
wyborna kuchnia, Ceny 
niskie. 3241-3 
nn 
Jasnowidz chiromant 
medjumiata jedyny w 
Polace, mówi kad dego 
imię i nazwisko, prze: 
szłość i przyszłość, o- 
kreśla charakter z li- 
stów i fatografji, Przyj 
muje cały dzień Zawie: 
cie „Hotel Polski". 

329-2 


ZZ 
Ostrzegam przed ku- 
pnem mieszkania w 
moim doma ad lokato- 


Waclaw 


Galdszera. 
Kaftańaki, 
Sienkiewicza 2a. 


o: 
Smaczne obiady do- 
mowe na áwiożem ms- 
śle wydaje na miejscu 
i da domu. Marja Dot. 
opołów, Sosnowiec. 
3 Maja Se, domy kolejo. 
we, 4 sień na AE 


ZZA 
Prawa jazdy dla Od. 
działu Zawiarcie nade- 
arly. Kuray Kierowców 
Samochodowych inż 
Jan Kleber w Soanow- 
cu ul. Piłsudskiego 3. 
14 


| 
w 


ZGUBIONE 


DOKUMENTY 


Kazimiera Brożynó- 
wna zgubiła świadeetwa 
szkolne, wydane praca 
gimnazjam Rzadkiawi- 
czowej w rów T 


291-1 


— 
Znalazcę portfelu EJ 


pieniędzmi i dokumen- 
tami w rama waja mię- 
dzy stacjami Wawelem 
i Podatacją 30 czerwca 
poludnie upraszn sią 


zwrócić dokumenty a. 
dres Biuro Glówna To. 
warzystwa Sosnowiec- 
kiego dla Ludwika En- 
derlina. 


3284 


Reklama 


jest dźwignią 
handiu. 


Wiersz milimetrowy jednołumowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 grosz 
Najmniej 1 zloty. Ozłoszenia z ukłądcu ta nelarycznyja o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. 

i świątecznym 25 proc. drozej. Ogłoszenia tantązyjne 50 pror. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloseez 


za każdy wyraz od początku. 
roższe. W numerze niedzicinyiu 


| 


